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 Mikołaża Kopernika PokpPuwd 
o monecie. , 


Cokolsiek Kopernika się tyczy, a tém bardziéy 


z iego pióra pochodzi, Polakowi oboiętnóm bydź 
nie może. Lecz gdyby rozprawy téy nie był 
nawet Kopernik pisał, godnaby ona była ze 
względu na rzecz samą upowszechnienia iak naya 
większego. Coż mówić, wiedząc za rzecz nieza- 
wodną, iż to iest płód gieniuszu ródaka naszega 


"dotąd światu nieznany, rodaka, którego imie u 


wszystkich cywilizowanych narodów jest celem 
poszanowania i podziwienia? Nie mówimy nie za~, 
tém na usprawiedliwienie nasze, iż w piśmie peryo- 
dyczném, dla rozmaitych przeznaczoném czytel- 
ników, umieszczamy rzecz w łacińskim ięzyku, 
d wzgląd iednak na niebiegiych w téy mos 
, kładziemy obok tlómaczenie polskie. 
at Sierpień T. F. 2 7 
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| Powodem Kopernikowi do. tey rózprawy był 
seym czyli zjażd Stanów ziem 'pruskich w Gru- 
dziądzu 1522 rokn odprawiony ; na którym Ko- 
rave iako delegowany kapituły W armińskićy 
„anaydował się. Zaradzenie klęskom i zamiesza- 
niu wynikającemu z spodlenia monety w: pię— 
tnastym wieku przez Mistrzów zwłaszcza Krzy- 
Zackich , miało bydz jedną  nayglównieyszych 
czynności zjazdu owego. Rozprawa Kopernika na 
zjeździe owym przełóżona, znajomością rzeczy, 
` daszym wykładem, słusznością w zasadach dobro 
|. ogofu za cel maiących zalecaiąca się, nie tylko 
nie znalazła łaskawsgo u zgromadzony ch ucha, 
ale nadto ściąghęła na autora niechęci, zwłaszezą 
miast Gdańska, Torunia, Elbląga, które mając 
przywileje bicia monety; przez proiekt  Koper= 
mika, radzącego, aby dla dednostayności z mone- 
tą polską, w iednóra tylko z misst pruskich bi- 
to monetę, urażonemi się widzialy i szlachtę do 
odrzucenia iego proiektu nakłoniły. Rzecz tedy 
o stopie mennuicznéy. (i steplu monet. dla- ziem 
- pruskich, „nierozstrżygniona, późnićy pokilkakroć 
na różnych zjazdach i zgromadzeniach, urzędo- 
"wych bez skuiku toztrząsana , w roku dopiero, 
1526 stałością Zysmanta I. urządzoną, a wro- 
ku 1528 układem z ziemiami pruskiemi cał-' 
kowicie zalatwioną zostala, iak o tëm obszernie pi- 
sze. Lengnich w tomie: T. bistopyi ziem pruskich, 
„Rozmaici ' SPAN W^poniiugig ; że EM ck 
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był autorem rozprawy o monecie, lecz świat 
uczony nie znał ićy dotąd, ile mi wiadomo, iak 
tylko z wyciągu w kronice Kaspra Schiitza * y 
w języku hiemieckim przytoczonego, który dzi- 
Siay dia staroświeckości zaledwo zrozumianym 
bydź może. Na wspomnionćm 'mieyscu pisze 
wprawdzie Schütz, iż przytacza tę rozprawę od 
słowa do słowa, lecz porównywaiąc' owe Schü- 
tza wyrazy z urzędową „oryginału kopiiq, któ-. 
Tą tutay. do druku wraz z tłómaczeniem podaię, 
co do treści tylko i to nie we wszystkićm, znay- 
| duig zgodę; tak daleceiż mi. wnosić wypada, że 
Schütz miał przed oczyma tylko pierwiastkowe 
uwagi Kopernika na zjeździe Grudziądzkim 1522 
roku podanie, które sam autor *późnićy, obszer- 
- nićy i dokładnićy wypracował. Na tę myśl na- 
prowadzać także zdaie się Dawid Braum w dzie- 
le swoićm o monetach polskich i pruskich ** ), 
zwłaszcza porównawszy to, co Schütz przytacza, 
z tóm co dzi$ do druku podaiemy. i 

Nayotzywiwiym zaś dowodem iż rozprawa 
RENS 
2 Historia zer. Prussica. od. JW'arhafte u. eigentliche Be- 
schreibung der Lande Preussen etc. durch M. C. Schi- 
tzen ( Leipzig g) £599 in Jol. pug- DN i d. 
Łacińskie tejżę Kroniki , lómeczenie 1769 roka bis 
nie zawiera tego nieysca , dochodzi bowiem tylko do 
księgi osinćy czyli do r. pi: A 


a) Bericht vom Polgieci-upd Preussisehen Münzwesen, El- 
bing 1722 in Ato p: 50. sgf- 
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ninieysza po zjezdzie Grudziqzkim musiała bydź 
napisaną, iest w samych Kopernika wyrazach, 
Mówi ón „bowiem w ciąga iéy o Xiążęciu Pru- 

; (skim; : a wiadomo że Albert tytuł ten, od Zy- 
 gmunta L mu dozwolony, dopiero 1525 roku 
przyjął ; stad wynika, iż rozprawa sama przed 
r. 1525 napisaną bydź nie” mogła, a zapewne 
w czasie gdy Zygmunt I. wydawał urządzenie 
menniczne, to, iest/ 1526. roku napisaną była. 
Wnioskowanie to potwierdzają wyrazy JPana 
Fabera Archiwisty taynego krolewskiego , ar- 
chiwum w Królewcu, który tóy rozprawy daie 
w ięzyku niemieckim opisanie takowe: ,, Zdanie 
4 „Mikołaia Kopernika o biciu ipi monety w 
% Prusiech. Z roku 1526 *). To własnoręczne 
„Kopernika pismo, iest, S iczne w niém oka* 
„zuią poprawki, pierwszym rzutem autora, i znay* 

„ duie się rozem oprawne z innemi rozprawa 
„mi o m onecie Prüskiéy aż do roku 1528. 

s „Zmaydowało śię ono pomiędzy wielu innemi 
„papierami, które w czasie woien z Szwedami z 
Warmii zabrano i do Sztokolmu zawieziono, skąd. 

„ król. Pruski Gabinet w roku 1801 zwrócenie 
» onych wyiednał. Teraz złożone iest w iayném 

; archiwum w Królewcu, Dział I. Nro IX." - 
W archivum Krolewieckiém odkrył tę roz- 
prawę W. Seweryn: Vater, professor, teqlogii 
*) Skąd, P. Faber wziął ten rok 2596: nie iest mi wiadomo; 

zdaię się, iż go na oryg ginale Bapisany znaleźć musiał. 


N 


z 


506 
Aniwersytetu Królewięckiego, członek — korresp. 
królew. towarz. w Warszawie, tak chlubnie świa, 
tu z licznych prae swych uczonych i gerliwo- 
ści w badaniach około ięzyka i rzeczy polskich, 

s znany, który na żądanie W. Lindego członka 
kommissyi oświecenia, rektora liceam warsz. 
"wygotować kaza! kopiią urzędową w bibliotece 
liceum warsz, złożoną. Kopiią tę tutay wiernie 
przedrukowaną podaię publiczności, zachowuiąc 
zupełnie pisownią oryginalu. „lnterpunkcyi na- 
wet (prócz tey» iaka się w rękopiśmie zuaydos, 
wała) nie polożyłem, aby czytelnikowi otwarte 

' "zostawić pole do umieszczenia ićy podług swéy 

myśli, Jaką ia sobie wystawiłem, okazuie się 
z ilómaczenia polskiego. Ze zaś i błędy: pisa- 
nia w texcie zostawiłem, kładąc* tylko w pizy= - 
piskach poprawę lub uwagę, zdawać się to może 
będzie niektórym czytelnikom skrupulatnością za 
daleko posuniętą ; lecz mniemam iż znaydę tey 
śkrupulatności obrońców w mężach, którym 

' wiadomo iak ostróżnyni i dyplomatycznym bydź 

trzeba w wydawaniu rękopismów starożytnych. 
Przesófaeié. tę tém bardziéy tu potrzebną sądzi- 

„łem, iż sam text w niektórych mieyscach zdaie 
się skaż 
ę skażony m. E x 


S 


æ Monete cudende ratio per Nicolaum. 

" ! ENDE 
S pidas innumere pestes sunt quibus regna, 
principatus , et respublice. decrescere solent, hec 
tamen. quatnor (meo judicio) potissime sunt; dis - 


, eordia , - mortalitas, terre sterilitas et monete pi- 


litas: Tria prima adeo evidentia sunt, ut nemo 


ia esse nesciat , sed quartum quod ad monetam. 


ałtinet a paucis et nonnisi cordatissimis: consi 


`~ deratur: quia ion uno impetu simul, sed paula- 
lim, occulta quadam ratione respublicas evertit. 


Est autem moneta aurum pel argentum si- 


| matum , qua precia emptibilium | vendibilium- 


que rerum numerantur secundum. eujusvis reipu- 
blice cel gubernantie ipsum, institutum : Est ergo 
moneta tanquam. mensura quedam! communis esti- 
mationum : Oportet autem id qued mensura sesse 
debet firmum semper ac statum  seryare modum 
Alioquin necesse est confumdi ordinationem Rèi- 
publice, Ementes quoque et vendentes multiplici- 
ter defraudari , quemadmodum si ulna ,. modius, 
pondusve certam quantitatem non serget: Hanc 


igitur mensuram, estimationem puto ipsius mo- ` 


nele y que etsi. in bonitate. materie fundetur , 


* 


+ Sposób urządzenia monety 
pres „Mikotaia Kopernika. 


Tio niezliczone upadku Królestw, Xiestw, 
i Rzeczypospolitych, moZua naznaczyć przyczy- 
ny, te iednak cztery: niezgoda, śmiertelność? 
ziemi niepłodność, i spodlenie' monety, są we- 


„dług mego zgjania naygłównieyszemi. "Trzy pier- 


wsze tak są iasne, iż nikt prawdy ich nie zaprze- 
czy; chwtrtà zaś,'to iest spodlenie monety , nie- 
ktorzy: tylko, h to glębicy zastanawiający się 
nznaiąy ponieważ nje na raz gwałtownie, lecz 
zwolsa i ukrylemi niciake sposobami państwa 
o upadek przyprawia. ^ ; : i 
Pieniądze czyli Moneta iest loto lub sre- 
bro znaczone, podiug któréy stanowi. się cena 
rzeczy przedaynych, stosownie do postauowienia 
wszelkiego Rządu lub Rządcy. Jest więc moneta nie. 
iako powszechną miarą ceńy; ta zaś miara, iak 
z rzeczy "samóy wynika, powinna bydź stałą 
i niezmienną, inaczéy aastąpiłoby  zamięszanie 
porządku kraiowego, i pokrzywdzenie kupuią- 
cych i przedaiących, gdyby: np. łokieć , korzec, 
lub „waga iakowa stoléy ilości nie zachowy wały. 


„Przez tą stałą ilość czyli miarę rozumiem cenę 


czyli e imienuą monety, która lubo od do= ; 
broci matorysłu zależy, trzeba iednakże wartość 
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oportet | tamen valorem ab estimatione discerni: —— 


potest. enim pluris estimari moneta quam ejus 45 
ge constat maleria et e converso. 1 £ 


Causa vero. constitutionis monete neccessaria’ 
` est: quamvis enim solo pendere auri et argenti ` | 
rerum commutatio. fieri potuisset, ex quo. commu-- * 
ni hominum consensu aurum et argentum ubique 
in pretio habeatur sed tamen propter multam 
incommoditatem afferendorum semper ponderum, 
quodque non statim auri et argenti sinceritas dle- 
prehendatur ab omnibus , institutum ent publico 
sigillo monetam signari , quo signifi cetur justam | 
auri vel argenti quantitatem. inesse , et Jides ad- 
hibeatur auctoritati. | 
Solet etiam monete et maxime argentee | es | 
: commisceri propter duas (ut existimo) causas, pi- | 
delicet quo minus exposita sit insidiis expilan - | 
tium et conflantium ipsum quod futurum esset si ex 
sincero argento constaret, Sereanda (a), quod mas- 
sa argenti in minutas partes et scrupulos nummo- 
rum fracta retineat, cum ere admixto conoe- , 
nientem magnitudinem: potest superaddi et ter-- 
tia, ne scilicet. continuo usu detrila citius pere- 
at sed Julcitamento eris diuturnior perserveret. 
Justa. autem et equa monete estimatio est, 


quahdo "paulo minus auri vel argenti continet 
———— 
a) Wyraz ten servanda nie daie Żadnego Sensu; matomiast 


polożywszy secunda scil, rati Oy cala się znosi trn- 
dneść, 
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— wewnętrzną od naznaczony ceny rozróżniać, 

` moneta bowiem może bydź więcóy cenioną, a- 
niżeli materyiał z którego się składa, i przeci- 
wnie. 

Potrzeba ustanowienta monety oniccima i jest: 
bó chociaż odbywać by się mogła zamiana rzeczy 
podług samćy wagi złota i srebra, która przy 
powszechném ludzi porozumieniu się stanowiłaby 

"cene tych kruszców, iedzuakże dla uniknienia 
wielkiéy niewygody w przynoszaniu wszędzie 
wag, tudzież że czystość złota i srebra: nie ia- 
two poznać śię daie, postanowiono wszę „dzie ua-- 
zuaczaé monetę pieczęcią publiczną, która mą 
wyrażać zawartą iłość złotą lub śrebra i bydz 
 xekoymiq wiary publicznéy. 

' Do monet zwłaszcza srebrnych zwyczaiem iest 
miedź mięszać, dla dwóch jak mniemam pray- 
czyu; naprzód aby mniéy była wystawiona na 

wykupy wanie, przelapianie, coby” nastąpiło, 
gdyby się z czystego składała srebra; powlórę 
ażeby massa srebra na male podzielona części 

"i drobne pieniążki, z dobiorem czyli dodaną mie- 
dzią, przyzwoitą zachowała wielkość; si trzecią 
dodadźby można , to iést aby moneta która się 

. ciągłym obiegiem wyciera, przez przymięszanie 
dobioru dluzéy trwać mogła. Sprawiedliwa zaś 
isłuszna wtedy tylko iest cena monety, gdy 
1a mało co mniéy złola lub srebra zawiera od 
ilości, którą za nią nabydź n można, „to iest o tyle 
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quam pro ipsa 'emałur: utpote quantum pro 
expensis dumtaxat monetariorum oportuerit de- 
duci: Debet enim signum dpsi materie aliquam 
addere dignitatem, : 

Filescit hec uk. plüriimum prepter nimihm 
multitudinem , utpote si tanta argenti copia in 
monetam transierit quoadusque "argenti massa ab 


| hominibus magis. quam moneta desiderelur : pe- 


rit nempe hoc modo dignitas morete , quando 


' per ipsam tantum argenti non licet emere quans 


ium ipsa pecunia continet, sentiaturque major 
profectus eliquando argentum in monete desiri- 
ctionem: cujus- remedium est non amplus. mo- 
netam cudere donec se ipsam! coeguaperit, redda- 


-turque carior argento, ! 


Valor quéque multis modis depravatur, vel 
propter defectum materie solum , Quand» scilicet 
sub eodem pondere monete plus quam oportet eris 
commiscetur argento: vet propter. defectum pon- 
deris; quamvis justam. habeat eris. cum ar- 
genio admixtionem: vel quod pessimum est 
propter utramque, simul: "deficit eliam ul- 
tro valor ac longo usu deteritur: propter quod 
solum instaurari ac innovari debet: Cuius signum 
est, si argentum in moneta in notabili | quan- 
"late minus reperitur quam pro ipsa emptum, 
in quo merito penuria monete intelligitur, 


| h, P d ^ Vr 
-tylko mniéy, ile na wydatki menniczne odciągnąć 
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potrzeba. Sam zaś znak wybity, powinien , nio- 
necie dodawać pewnéy wartości. 
Moneta traci szacunek szczególnićy przez wiel. 
kie ićy pommoZenie s to iest: gdy tak wielka ilość 
srebra iest zamieniona w monetę , iż więcóy się 


ludzie za massa srebra, aniżeli za monetą ubic- 


gain; tym bowiem sposobem utraca moneta swą 
powagę, gdy za nią tyle złota lub srebra kupić 
nie można, ile ona sama zawiera, igdy- się w 


przetopieniu monety większą upatruie' korzyść, - 


Sposób ma to iedyry, nie bić więcey monety , 


"dopóki się sama w cenie nie zrówna , i nie sta- 


mie droższą Od srebra. 
Wartość monety dla rozmaitych upada przy 


czyn: albo z powodu niedostatku samego mate- 


ryału, to jest: gdy pod tąż samą wagą wiecéy 


"jest, à niżeli sią należy przymięszanćy miedzi: 


albo dla braku wagi, chociażby nawet sprawiedli- 


we było przymięszanie miedzi, albo nakoniec 
(ico iest maygorsza) dla obu razem przyczyn. 
Może także długi obieg monety przyczynić się do 
zmnieyszenia iéy wartości, przez wytawcie i ubytek 
kruszcu; a dlatćy iuż samćy przyczyny nową mo- 
netę w obieg (cyrkulacyą, kurs) puścić należy, 


Dowodem ubytku tego będzie, ieśli w monecie 


mnieysza daleko pokaże się ilość srebra od ilości 
tegoż kruszcu za nią kupionego, i to iest prawdzi 
wą oznaką uiedobréy monety. 
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Preinissis generaliter de moneta expositis 
epectatim ad Prussianam descendamus, ostenden= 
tes primum quomodo in tantam. levitatem per- 
venera. 

T ransit autem sub | nominibus marcharum 
seotorum elc. et sunt sub eisdem nominibus 
etiam pondera: Nam, marcha ponderis, est li- 
bra media, At marcha numer constat solidis L, Xta: 
que omnia vulgo nota sunt. Verum ne €quipo- 
atio. numeri et. pondefis obscuritatem pariat, 
ubicunque deinceps marcha nominabitur,de numero 
intelligatur, nomine pero libre, pondus duarum mar- 
charum, pro selibra vero marcham ponderis accipe.. 

_“Ingenimus igitur in antiquis recessibus ac 
litterarum. monumentis quod sub magistratu Con- 


' radi de Jungingen, hoc est proxime ante bel- 


ium Tanebergense emebatur selibra, id est mar- 
clia argenti puri » marchis pruthenicalibus dua- 
bus et scotis F III. quando videlicet tribus parti-- 
bus. argenti puri quarta pars eris admiscebatur , 
ct ex libra dimidia ejus. masse solidos -CXII 
Jaciebant Quibits tertia pars adjecta, et sunt 
solidi XXXIII et tertia pars unius solidi, facit 
totam summam solidorum CXLVIII et duo- 
rum d. pendente libre unius bessem duas tertias 


^oc est. scołos scilicet argenti XXXII que pro~ 


cul dubio tres partes, (et sunt libra media ar- 
genti puri) continebit. Sed Jam dictum. est prê- 
tium ejus fuisse solidos CXL, in selibras Reli- 


y 
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> Podiwicy te ogólne o monecie” Uwagi” przy= 

stąpmy teraz do pruskićy w szczególności, wska- 
zuiąc naprzód przyczyny iéy tak znacznego zni- 
Zenia. ^ à 

"Ta moneta znana iest pod nazwiskiem grzy- 

wien, skoyców, i t. d. Są także wagi masiące 

podobne nazwiska, Bo grzywna co do wagi znam 


-czy. pół funta; grzywna. zaś liczcbna zawiera 


sześćdziesiąt solidów , co iest powszechnie wiado- 
mém. Zeby zaś iedaostaynosé nazwisk nie spra- 
wiała iakiéy wątpliwości , ostrzegam *az na za- 
wsze, iż gdzie odtąd uczyni się wzmianka o griy- 
wnie, trzeba przez nią rozumieć grzywnę jicze- 
bną; przez wyraz zaś funt, wagą dwóch grzywien, 
a przez pół funta, iednę grzyw nę. 


| Znayduiemy w dawnych - SEE i pomni 
kichć piémiennych, ^ iż za rządów Konrada de 
dangwa to iest królko przed bitwą: Taneberg 
ską *), pół funta'czyli grzywnę czystego srebra 


uro vape za dwie grzywny pruskie i o$m skoy- 


ców, to iest w tenczas, gdy do trzech części czy- 
stego srebra , czwarta się część miedzi dodawała, 
i gdy z połowy funta téy massy 112. solidów wy- 
hiiano. Do których trzecia, część dodana, to 
lest solidów 374, czyni summe solidów 1493 (wa- 
Zacych ,$ czyli $ funta, to iest 32 2 skoyców sre- 
bra), która to summa niezawodnie trzy części ' 
TA z TES 


*) Która przypadła 1410, roku. 
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quum quod in IX sulidor et tertia deerat esti- 
natio monete supplegit. Erat Haque ejus esti- 
mairo cum valore coapeniénter cor tinuata. 


w 


r 


- Hujus generis nummismała sunt Pinrici, 
i SE rici, eż Conradi, que interdum reperiuntur 
ad huc in' Thesauris: Deinde post cladem Prus- 

7 e sie et bellum supradictum cepit detrimenturn Rei- 
publice in dies magis ac magis. in monetam (5) 

Mes apparere “Nam lfenrici solidi aspectu quidem 
3 - similes supradictis, non amplius ‘reperiuntur ha- 
bere quam tres quintas argenti: Crescebatque 
error hic donec inverso órdine cepium est iri- 
bus partibus eris quartam. argenti misceri , ut 
` jam non argenti moneta, sed cuprea "rectius di- 
'^ceretur, pondus tamen retinebat! solidorum CXII. 


tn selibra. Cum autem minime congeniat- novam 
ac bonam monelamv introducere antiqua ęiliore 
('remanenie, quanto hic magis! erratum est eetere 
` meliore remanente viliorem novam introducen- 
de que non solum infecit antiquam sed ut ita 
| „ dicam expugnavit Cur erróri dum sub magi- 
|| stratu Michaelis Rosdorff (e) obeiare vellent ac 
monetam in pristinum. meliorem statum reducere 
Cudebant novos soldos quos nunc grossos uoca- 
mus : sed cum antiqui viliores non eidéreniur 


Ln sommes ncnccndd 
(b) Oczywista iż tu bydź powinno in moneta. 


* 


'(e) Powinno bydź Rusdorf iak go wszyscy nazywaią histe- 
rycy. 


czyli pół fanta czystego; srebra zawiera. Powie- 
działo się zaś Ze warlość pół {lunta srebra była. 
140 solidów ; resztę przeto czyli pozostałe 9% so- - 
idów, cena imienna monety wynadgrodziła; ce- 
"na zalém: imienna v wartością wywtętrzną w przy 
, zwoitym utrzymywała się stosunku. 2 


8 4 

Tego to rodzaiu pieniądze byłę za ( Mistrzóro 
Krzyzackich) Winryka, Ulryka, / i Konrada, 
które sic ieszeze gdaieniegdzie po Aniak znay= 
dui: Późnićy zaś, po pouicsionéy przez Prüsa- 
ków klęsce i po ukończonćy wspomnioónéy wey- 
x hie; upatiek Państwa na monecie coraz wido- 


cznićy okazywać się począł. Solidy bowiem za 
‘Henryka bite, na pozór bardzo do wzwyż wspo- 
mnionych podobne , maia tylko $ srebra. Błąd 
ten trwał dopóty, dopóki odwróciwszy stosunek, 
nie zaczęto do trzech części miedzi mięszać ie-. 
| dnéy czwartéy części srebra; tak dalece, i2 tę 
 - monetę nie srebrną, lecz SIRE słusznić mo- 
Ena było nazywać. Ce do wagi jednak 112 so- 
lidów szło zawsze na. pół funta,Ze zaś zaprowadzać 
Monety nowéy, choćby dobréy, gdy zła jeszcze 
w obiegu się znaydnie, z żadnego względu nie wy- 
Bada, tém bardzićy tedy poblądzono, gdy przy 
obiegu dobrćy starey monety, zaprowadzono no- 
Wą podleyszq, która nie tylko. starą zarazila, ale 
iéy nawel całkowitego wyuiszczenia by la przy cuy- 
ną; kióremü błędowi ydy za rządów Michała 


t 
x 


" 


li o 2 Qn 


$ , i | ^ : $- 
sine jactura. aboleri posse una cum. novis insigni 


errore ' permanserunt Transibanique duo solidi 
antiqui pro uno novo, factumque tunc est, quod 
duplex marcha plebi inseretur (d) novorum ci 


delicet solidorum. et antiquorum. Illorum marcha * 


nova sipe bona horum vero aniiqua . sive. levis 
solidorum. utrobique sexaginta Obali vero in suo 
usu manebant lta ut pro solido antiquo sex 
dumtaxat commutarentür pro novo pero XIL 
Nam ab initio duodecim obolorum Juisse soli- 


dum facile conijci potest : Sicut enim quindenum 


numerum "vulgo mandel vocamus Ita in pleris- 


que germanie terris: vox illa schilling pro duo- 
denario numero. durat. Porseueravit autem no=. 
- uorum. solidorüm appellatio usquę ad memoriam 


nostram; quomodo demum grossi Jacti sunt infe- 

rius dicaej (e). 
Nouorum igtlur solidorum marche V III per 

sexaginta, libram unam puri argenti continebant: 


| quod, ex eorum eo mpesitione, satis apparel Constant 


ee .* 5 
enim èx dimidio eris et altera medietate argenti 


4| 


et eorum marche FIIL per LX pendent prope Ż 


libras duas Antigui vero pondere ut dictum est 
pares illis valore. ex dimidio: Cum enim quar- 
tari .solmmodo. partem argenit haberent, mara 
che X/I e libra argénti puri veniebant > pen- 

K 


(4) Zapewne ma bydź ingereretur: 
à $ r 
(e) Pomyłka pisauia pewno za dicam. ` 


* 
z 
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^ Rusdorif zapobiedz, f) a oraz monete do dawne. 


go lepszego stanu prźyprowadzić chciano, bito 
nowe solidy, które dziś groszami nazywamy ; 
lecz gdy się zdawało, iż dawnych podley- 
szych bez straty znieść nie można, wspólnie ie 
z nowemi bardzo błędnie zostawiono. W ymie- 
niano zaś dwa slare solidy za ieden nowo bity. 


„Stąd poszło, iż dwoiaką ma ów czasludowi na- 


rzucono grzywnę, to iest: nowych solidów i sta. 
rych. A tak grzywna nowa czyli dobra, jak grzy- 
wna stara czyli lżeysza zawierała 60. solidów. Obo- 
le zaś utrzymywały, sie przy swéy cenie, tak iż ich 
sześć za stary. solid, dwanaście zaś za nowy dawa- 
no. Ze bowiem pierwiastkowe solid składał się z 12 
obolów, łatwo się można dorozumieć, gdyż iak 
liczbę 15 nazywamy w pospolitéy mowie Mendlem, . 
tak w wieluprowincyach Niemieckich wyraz szeląg 
liczbę 12 oznacza. I to nazwisko nowych solidów 
aż do naszych utrzymało się czasów; iak zaś 
nakoniec zamieniły. się w grosze, niZéy o tém po- 
wiem. | i 

Ośm przeto grzywien nowych .solidów (każdą 
po6osolidów licząc) funt czystego srtbra zawierały, 


: 9 czém z ich rozbioru łatwo się można przekonać: 


składaią się bowiem z półowy miedzi i połowy sre 
bra; a grzywien 8. każdą po 60. solidów rachuiąc, 
ważą prawie dwa foty; stare zaś czyli dawne, jak 
EK 

f) roka 1459. 
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. dentes quadruplum Postea -pero mutato ` statui 
patrie cum civitatibus essel cudendi monetam con- 
cessa potestas *pseque / nouum. exequerentur. pri- 
vilegium creuit pecunia multitudine non. autem: 
bonitate -© epilque quatuor partibus eris quinta. ar- 
| genti in solidis: aitiguzs miscerj |. donec marche 
XX „ańgentj libra | €ommutarertur: Sicque nopi 
tlli solidj cum iam meliores essént plus quam du. 
- plò, solidis recentibus Jactj sunt scoti ut iam 
XXI I pro marcha levi computar enłur : perii 
ergo quinta. pars: bonitatis monete in marcha 
Postea. vero quam. eudnesceren:  nouj solidj tam 
scoti fonts eo quód eciam per Marchiam -essent 
pu placuit eos grossorum eslimatione redocd- 
, Aog est sub solidis" tribus, maximo errore 
et Sun «procerum consilio prorsus indieno perin- 
de ac si prussia sine ilis esse non posset, quam- 
eis non essent meliores denarijs quindęcim 


iunc 
currentis monete ubi iam multitudo eciam pre- 


mabat (£) estimationem ipsius Dissidebant ergo ' 


grossi cum solidis in quinta vel sexta parte mi- 
"nus valentes a cider udo et fallaci et, iniqua, exti - 
matione (A) deti ebur ; dignitas solidorurm 
Oportebat. fortassis iniuria sic vindicari quam so- 
LE T : i 

(g) Wyraża puede: ze zpawy ; wáeliémy go więc za 
j s premebat w znaczeniu deprimebat. 


(b) Zamiast estimatione. 


H 


| 
7] 
l 
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| 


` skutku prźywodzić zaczęły, uh ów czas pomnażały 
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się wyżćy powiedziało, równe są nowym co do . 


wagi, lecz połowę tylko maią wartości. , ‘Gdy zaś 
tylko czwartą część srebra miały, w swym skła- 
dzie, z iednego przeto funta czystego srebra, 16 , 
grzywien wypadało, i te cztery razy wigcéy wa- 
żyły. W późnieyszych czasach po zmianie stanu 
oyczyzny, gdy „miasta ofr zymały pozwolenie 
bidia monety, h) i nowy ten przywiłćy do 


się pieniądze co do liczby nie zaś co do Avartości | 


zaczęto bowiem do czterech części miedzi idodawać > 


dedug piątą tylko część srebra w stitych selidach, 
tak, że nakoniec 20 grzywien za feden funt srebra 


wymieniano. Gdy więc owe solidy nawe wigcéy jak 
dwa razy były lepsze od świeżo wybitych, zrobio- 
no ich skoycami, których 24 na ieduę letką grzy- 
wu liczono; ginęła zatém ,na kszdéy grzywnie 
piąta część wewnętrznej wartości” monety. Gdy 
Zaś pózdiéy solidy iuż skoycami nazwane coraz 
rzadzićy w obiegu się pokazywały, dla tego, iż 
ie w całym przyymowano Marchiacie , podobało 
się nadadz im cenę ` groszów , to iest 5 solidów, 
labo nie były lepsze od 15. denarów obicgaiacéy 
w tenczas monety; „którćy | mnóstwo Własną iży 


^ cenę zniżało. Ur -ządzenie takowe nasiąpiło zi po- 


` radą błędną, i pierwszych kraiu obywateli wca- 


DA o e e 


(hb) t i. Torus, Gdańsk, Eiblag i Królewiec roku 1454. Braun. 


Munzwesén. 
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[Ef . LR . 
lidi grossis prius i ałulerant ` coegeranigue eos 


scotos\fieri. Sed ve tibi prussia que tuo proh: 


"dolor interitu male administrate reipublice pe- 
nas pendis Jgitur  estimatione simul et valore 


pecunie , passim, euanescentibus a fabricatione ta- 


men monete plane cessatum non est et expensis non 
suppetentibus quibus equicalens priori videretur (i) 
perp semper priori - peior ' superiuducta est 
qui ( £) bonitatem precedentis oppressit et exten- 
sit ( 1) quedat solidorum | estimatio cum. valore 


grossorum proporcionaliter conveniret (£L) et 2 


marche XXIII ` leues s» libra cederent 


3 że: RE” T > : R 
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— Debuerant autem PREM saltem reliquie 
£antille dignitatis monete permansisse: ex quo 
de eius instauratione meditatum | non | est Sed 
que . tantisper inoleuit consuetudo siue licencia 
qdulterandj, expilandj, et inficiendj nionetam 
cessare non potuit. nec in hunc die: m cessat. 
Nam qualis postea prodierit et dn quo statu 
nunc sit pudet ac dolet dicere In tantum enim 


D 


(i) Zamiast videretur czywiac redderefur seus się dopiera 
okazuie, i podług tego polskie iest tlómaczenie. 


(k) Widocznie zamiast quae. 
(1) Zapewne tu ma bydź extinxit ` 
(1) Sciśle biorąc męsiępstwo czasów , powinnoby e byd£ 


convenerit i cesserit, 
Li 


m g 
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` Jeikieh, funt srebra nabywano m) 
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le niegodną; jak gdyby Prusy bez téy. monety 


cheyść sią nie mogły, Różnily się więc-grosze od , 


solidów ,- piątą lub szósią część muićy ważąc 
niż postanowiono było; a niesfuszném i niegodzi= 
wóm oszacowaniem  zniżały wartość solidów. 
Trzeba więc było cndzą krzywdą wynadgrodzić 
uszczerbek, tak jak wprzód solidy wczyniły krzy- 
wdę groszom i przymusiły ich zamienić się 
w skoyce. Leez biada ci ziemio Pruska! karzą 
cią zniszczeniem za złe rządy kraiowe! Gdy tym 


sposobem i taxa i wartość wewnętrzna pieniędzy 
lo 


zarazem niknęła, iednakże bić monety wcale nie 
zaprzestano. A gdy nakłod na postawienie iéy 
w równi z poprzedzaiącą nie wyslarezal, każda 
późnićy wybiła moneta*okazala się gorszą od pos 
przednićy, która wartość dawnieyszéy tak dalece 
zuiżała , iż nakoniec cena solidów i wartość gro- 
szów stosnnkowo się zrównały, i za 24 grzywien ` 


Musiały się zaiste takowe zabytki ze spodlo= 
nóy wartości monety pozostać, gdy o ićy popra- 
wie nie pomyślano. Zwyczay zaś czyli pozwala- 
nie sobie przetapiania i fałszowania monety wszel- 


| css 


m) Obiaśnieniem w części tych okoliczności bydź może dziś 

vay Pruski, a zwłaszcza Szlask, gdzie rachuią na grubą mo= 

nete (Courant) ina drobną monetę, czyli leikie talary 

( Münze czyli leichte Thałer); lubo rządowe wszystkie 

rachunki na grubą się monete liczą. Stosunek wartości tala- 
ra w grubéy monecie, ma się do talara letkiego dub iR. 
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E % vi 
vilitatem hodie. collapsa est ut XXX mafche' | 


unam libram argenti eix contineant, Quid au- 
tem restat si non succurratur nist ut. deinceps. 
prussia , auro et argento vacua, monetam mere 
cupream habeat. Fide peregrinarum mercium in- 
,Pecłiones omnesque  negocialiones breęi sint pe- 
riłure. Quis enim externorum mercatorum mer- 
ees suas moneta cuprea commutare polet- Quis de- 
nijue nostratium in peregrinis is ( n) eadem mo~ 
ńeta exolicas merces comparare poterit. Hanc 
tamen ingentem. reipublice prussiane cladem hi 
Qquoruím śnterest contenipti despiciunt. et dulcissi- 
mam sibi patriam cui post pietatem in deum 
nedum officij plurimum, sed eciam . ipsam vitam 
debent iniđies magis ac magis supina negligen- 
cia miseralibiter labi ac periri sinunt : 
Cum ergo tantis vicijs laboret prusssiana 
moneta: et per eam iota patria soli aurifices et 
AL qui bonitatem metalli callent eius erumnia 
Jrauntür Colligunt enin ex mixta pecunia anti- 
quam ex qua eliquatum argentum gendunt , plus 
semper argentj cum moneta: mixta ab imperito - 
pulgo. recipientes: at postquam antiqui. illi solis 
lidj iam penitus euanescant, eliguntur proxima 
" meliores relicto pecuniarum aceruo deteriorj Hinc 
CS , 
(n) Wyraz ten zs weale tu nie iasny; poloZywezy za niege 


terris rzecz się załatwia, 
en 


r Dd 

kiemi sposobami, tak się wkorzenił, iż po dziś. 
dzień nie nstaie. A w iekim późnićy będzie i 
w iakim dziś iest stanie moneta, wstydną i bole- 
sną iest mówić otém. "Tak. bowiem jest teraz". 
spodlona, i2. 30. grzywien zaledwie funt srebra 
zawierają. Cóż zaś nastąpi, ieżeli się nie zapo- 
bieży,? oto, iż Prussy z złota i srebra ogołocone 
samą tylko miedzianą mieć będą monetę, przez co - 
przywóz towarów zagranicznych ustać i wszelki 
handel całkiem upaśdź będzie musiał. Bo któryż 
z zagranicznych kupców towary swóie zechce za 
miedzianą zamienić monetę? któryż v wreszcie z nae 
szych za tęż monetę zagranicznych nabędzie to% 
watów? Na tę iednakże klęskę krainy pruskićy, 
ci do których to należy patrzą się oboiętnie, i naya 
milszéy każdemu oyczyżnie (dla któréy po Bogu 
świętszych nie maiątobowiązków i życie nawet po- 
święcić powinni) przez gnuśną opieszałość nikczę- | V 
` mnićć i cafkiem upasdz dozwalaiq. 

i Gdy klęski takowe Pruską monetę ę,a przez nią 
ioyczyznę całą dotykają, sami tylko SWE idus 
dzie na kruszcach się znaiący, korzyslaiq z iéy nie- 
` szczęść. W ybieraia bowiem z pomiędzy rozmaitych 
„pieniędzy dawnę, z których wytopione srebro prze- 
doiq, więcóy zawsze srebra w mięszanćy monecie od 
- nieświadomego pospólstwa kupując. A. gdy iuż da- 
wne solidy z obiegu nikną, wybieraią. slopniami 
co lepsze, a zostawnią naypodleysze, Stąd to 
pochodzą owe powszechne i nieustanne skatgi, 


J 


, 
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ia eulearis: et perpetua - querimonia Aurum ar= 
genium annonam familie mercedem opificum 
operam. et: quicquid in humanis vsibus est soli 
tum transcendere precium sed oscitantes non ex- 
pendimus omnium rerum charitatem ex otilitate (rt) 
monete prouehzre : Crescunt enim ac decrescunt 
eciam ad monete conditionem: presertim, au- 
rum: et argentum, que non ere vel cupro sed au- 
ro et argento appreciamus, Nam aurum et argen- 
tum dicimus esse tanquam basim monete cui in- 
cubat eius estimatio. Us 


* 


At contendet fortasse aliquis exilem nione- 
tam usibus humanis commodiorem esse: nempe 
subueniente (o) pauperitatj hominum, redden. | 
tem levi pretio annonam et celera pite. mor- 
talium neccessaria facilius suppeditantem per 
bonam autem -monetam omnia chariora "redd; : 
colonos ac censu annuo oneratos ` preter solitum. 
&rauarj. Laudabunt hanc „sentenciam spe lucri 
priuatj quibus hactenus permissa est cudendi mo- 
netam facultas non fortassis mercatores et opifi- 
ces quibus nihil propterea. perit eam improbabunt 
quem (p)guidem. ad auri valorem merces et res 
Suas vendunt et quo moneta est exilior ea mas 


Sasonn z k 
(á) Sens wymaga tn wyraźnie vilitate, 
(0) Ma bydz subvenientem. 
(P) Zapewue miało bydź quum. 
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iż złoto, srebro, zboże, myto czeladzi, praca 
. rzemieślników , fco tylko się w pożyciu towa- 
rzyskiém wydarza, w cenie się podwyższa. Lecz 
niebaczni! nie doroztumicwamy się, iż spodlenie 


, 


monety iest przyczyną podrożenia wszech 'rzeczy. ' 


Stosownie bowiem do stanu monety, podwyższą 
się i zniża cena, zwłaszcza złota i-srebra; któ- 
rych nie miedzią lub mosiądzem, ale złotem i 
srebrem oznaczamy wartość; ponieważ złoto i 
srebro uważa się 7a monety niby podstawę, na 
któréy iéy wartość polega. | 

_ Lecz może kto zarzuci: „ iż podleysza moneta w 
pożyciutowarzyskićm iest dogodnieyszą; gdyż po- 
mocą iest ubóstwu, ezyni zbezetanszém, i innych 


artykułów do utrzymania życia potrzebnych naby-, 


cie ułatwia; moneta zaś dobra wszystkie rzeczy robi 
droższemi, czynszownikom i tym którzy różne 
opłaty uiszczać maią, iest nadzwyczay uciążliwą. " 
Pochwalą zaiste to-zdanie ci którym się nadżieia 
zysku odeymuie, którym dotąd dos vobia bić 
monetę; nie zganią go także kupcy, rzemieślni- 
cy, którzy mie nie tracą, za iakąkolwięk cenę 
' złota, towąry i wszelkie rzeczy przedaiąt im bo- 


wiem moneta iest podleysza, tém większą ilość. 


pieniędzy za swóy 'towar i robotę biorą. Lecz 
gdy dobro powszechne mięć będą praed oczyma, 
zapewne przyznają, Ze moneta dobra nietylko całe 
mu kraiowi, ale im samym, i wszystkim stanom 
iest korzystną; moneta zaś podła; szkodliwą. Lu- 
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iorj pecuniarum namero eas commutant Verum 
si communem otilitatem respieient negare oti- 


que non poterunt prestantem monetam non modo 


reipublice -perum eciam sibi ac omnium | Lomis 
! num, ordinj salutarem, exiguam vero pernicio- 
"sam, esse: (Quod cum multis rationibus satie 
perspicuum, sit, eciam ipsam experienciam, re- 
rum magistram (q) verum esse dicimus: £F ides 
mus quippe eas terras: potissimum. fiorere gue bo- 
nam mortar habent; decrescere autem et perin 
re que ' deteriore ptuniur: floruit nimirum et 
prussia tunc quando una marcha | prutlienicalis 
duobus florenis engaricis emebafur. et quando 
vt premissum. est due marche prutkenice. et FLIT 
„scetos (r) selibra id est marcha argentj purj 
„eommułabatur Interim vero vilescente in dies må- 
| gis, ac magis moneta decrescit. e patria nostra 


x ^ atque hac peste et alijs calumnitatibus (a) esque 
ME: sad ultimum pene funus perducta est. 
> > Constat preterea ipsa loca que bona moneta 


` etuntur artibus et opificibus egregijs nec non 
et rerum -affluenciam | (t) pollere Ac contra bj 
vilis moneta in esu est ignauia desidia ac.re- 
4 supinato ocio tam bonarum. artium quam inge- 
hr 3 HEREIN à i 
(q) Powinno bydź ipsa experiertia rerum n magistra. 
A (r) Gramatyka wymaga. aby tu czytać: PIII scoti ; . 
. ceommuftabantur. . 
f ks) Zapewne bydź ma calam'tatibuś. ^ 
(+) Powinno bydź affluentza, 
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bo wiele rozmaitych dowodów iasność tego okazu 
le, doświadczenie iednak, ten naypewnieyszy 
w pożycia. nauczyciel, naywidoczniéy, to spra- 
wdza. Widzimy bowiem, Ze szczegółnićy te 
kwitną państwa, w kiórych iest.dobra moneta; 
nikczemnieją zaś i upadaią te, Które spodlonćy 
używają. K witnęły i Prussy gdy grzywnę pruską 
za dwa złote Węgierskie ( czyli dukaty) kupowa- 
no, i gdy (iakośmy wspomnieli ),-dwie grzywny 
pruskie i ośm skoyców , za puł funta, to iest, za 
grzywnę czystego srebra, wymieniano. Tym cza 
sem zaś; gdy codziennie wartość monety €0 raz 
bardzićy zmnieyszała się, i oyczyzna tedy nasża, 
iuż to przez tę zarazę, inż przez iune kięski, do; 
ostatnicgo przywicdzigha upadku, dao: iuz 
przy grobie stoi. , 


= 


" Rzeczą iest niezawodną, i iż kraje, w których iest. 
"dobra moneta, płodów sztuki, rzemieślników wy- 
, bornych i wszystkiego maia podosiatkiem ; prze- 

ciwnie zaś w Państwach gdzie iest zła moneta, 

przez nieczynność i gnuśność uprawa pięknych 

sztuk i wykształcenie władz duszy iést zaniedba- | 
ne, i we wszystkićm niedostatek. czuć się daie. 

Zyią ieszcze ludzie, którzy pamiętają, ża w Pru- 
sach, gdy dobra była moneta, i zboże i wszy- 
stkie płody ziemi byly tańsze; teraz zaś gdy iéy 
wavtosć zniżona, że wszystkie artykuły do życia 
potrzebne są droższe, codziennie doświadczamy: 
Stąd iawno się okazuie, że moneta podła lenistwo 


*% 
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niorum culturam negligere atque omnium eciam | 
rerum abundantiam. interire: Nondum memoriam 
hominum excessit frumenta et annonam ' minorj 
pecuniarum numero in prussía empta fuisse 
cum adhuc bona moneta ęteretur Nunc autem 
ea vilescenie omuium rerum que ad pictum et 
humanum usum pertinent precium ascendere ex= 
perimur Ex quo perspicuum. esse potest lenem mo- 
netam desidiam magis alere quam paczpertali 
hominum subueńire Nec magnopere monete | 
exaltatio censuales grauare poterit qui se plus .so= 
lito suo dominio pendere pideantur. fructus ter- 
"re pecora et id genus rerum suarum maiorum (u) 
eciam pretio sunt vendituri Reciprocum. (w) 
enim dandj accipiendique piciasiyidinem propor= 
cionała monete mensura compensabit, ; 

Si igitur calamitosam hactenus prussiam mo~ 
nete restauratione Jamtandem aliquando resti- 
tuere placet Cauenga imprimis erit confusio ex 
varietate diuersarum , officinarum in quibus. cta 
denda est proueniens: Muttiplicatas (x) enim 
pniformitatem impedit maiorisque negocij -est 
| plures officinas in officio rectitudinis. conservari 
quam venam. Duo igitur ad summum designen- 
tur loca onus in terris regie maiestalis Alter 
in ditione principis, In primo cudátur moneta 
que ex uno latere insignijs regalibus ex altero 


(u) Czytać trzeba majori. (w) Ma bydź reciprocam. | 
(x) Ma bydź multipücitas. 1 S 


; H -409 
ràczéy podsyca, aniżeli zapobiega ubóstwu. Po- 
lepszenie monety , tym nawet co czynsze, skład= 
kiroczne i podatki z dóbr swych opłacają, uciazli« 
wém nje stanie się; albowiem płody ziemi, bydło 
i inne rzeczy 7a wyższą cenę  przedawać boda. 
W zaiemną bowiem w dawaniu i odbieraniu za~ 
mianą, wartość monety nadgrodzi i zrówna. 

Jeżeli więc chcemy Prusy udręczone, przez 
odnowienie monety do lepszego nakoniec przy pro- 
wadzić stanu; trzeba naprzód zapobiedz zainigsza- 
niu, iakie z różności ameunic, W których maią 
lié monetę, wy niknąć może. Rozmsitość bowiem 


jest na przeszkodzie zgodności,| i trudnićy iest 
wiele mennic w obowiązkach utrzymać prawości 
jak iedng. Dwa przeto naywięcćy powinny bydź 
wyznączone inieysca, iędno: w ziemiach Króle- 
wskich, drugié w posiadłości Xiążęcia. WY pier- 
wszem mieyscu nięch biią monetę oznaczoną na 
ieduéy stronie herbami Króla 1Mci, na drugióy 
ziem pruskich. W drugiéy rza mennicy niech be- 
dzie z iednéy strony stę opel Królewski, i drugily 
Xiążęcy; z tym zawsze warunkiem, aby tak piere ' 
| wsza jak druga moneta podlegała władzy Króle- 
| Vwakióy s i aby ją za rozkazem Krola Jego Mci 
'w całem Królestwie przyymowano. Co się nie . 
+ mało przyłoży do pojednania umysłów , i uła- 


twienia wzajemnego handlu. 
Będzie zaś rzeczą potrzebną aby te obie mo- 
nety , jednakowy ZARY dobiór, stopę. i 


” 


Y 


410 SS Bu x 
| EA 
terrarum prussie stgnetur In secunda autem offi- 
aina ex uno datere inszgnijs regijs Ex. altero 
pero nienmismóte: pr incipis $7, "netur Ut utr aque 
moneta imperio regro subsit et sue r alęstalis 
mandato in esu, tocius regni sit et accepta Que 
res ad animoy urn conctliatronern et negoctatk num 
communionem nom pgrum pónderis est habitura, 
| Opere precium autem erit quod. hec (x) due MO- 
nete unius sint gravj (y) valoris et extimalto- 
nis et vigil} cura prematum (zy. reipublice jus- 
ta ordinationem -nunc instituendam perpetuo | 
perseuerent Et quod ` principes utrinque nihit 
‘lucri ex monete rusgione sencianl, sed, tantim 
` dumtaxat eris „addaldr et ipsa extimatio ealo- 
remi. excedat t impendiorim tartura sarcirt 
possit et confłandi monetan: .adimatur occasio, 
"Ut item (5) hujus nostri temporis. confusios 
nem quam commixtio noue monete. cum åntiqua 
peperit deinceps non "incidamus. necessarium vi. 
delur ot exorta noua, vetus abólealur ac pror- 
«eus intereat et > proportionem, galoris sui 
in officinis pro ` noua commulelur Alioquin ina= 
nis trit reńouande monete oper ; et confusio pow 
"sterior fortaśsis peior priore Infi ciet enim de- 
nuo antiqua noue monete dignitatem: mixta 


x 


(x) Ma bydź he. 

ty) P'owiüno bydź grant, R 
(2) Wyraz prematum nie iasny dia mmie, 

(2) Przyimek in edens tu wypada, —— 
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nę, ap aby przy baczném czuwaniu rzeczypospoli- 
tév, stosownie do urządzenia, które się ma .zaproe 
wadzić, na zawsze się utrzymały; i aby Xiążęta 
obu stron z bicia mouety nie szukali zysku, ale 
tyle tylko dodawali miedzi, i tyle tylko cenę nad 
wartość wewnętrzną podwyZszali, ile wa wydatki 
menniczne odciągnąć poirzeba, co zmnieyszy po- 
wód przetępiania monety. 


Abyśmy także zamicszania , iakie- dwie mone- 
ty, nowa istara razem w obiegu zosłaiące, dziś 
sprawiają, nadał uniknęli, zdaje się rzeczą konie- 
czną, aby przy zaprowadzeniu nowéy, stara by= 


ła zniesiona i całkiem zakazuna, dozwalaiqc wy- 


miang ićy. w mennicach za cenę stosownąędo war- , 


Lości. ` Jnaczéy, praca podicta - dla oduowienia 
monety ; będzie próżuą, à zamięszanie może na- 
stąpić większe od poprzedniego, gdyż stara mone- 
ia zarazi zuowu powagę nowéy.  Pomięszanie 
bowiem monety sprawi, iż summy nie będą mia- 
ła nalezytéy wagi, a rozm»ožżona liczba wag zro- 
„dzi wyżćy wymienioną niedogodność ; którey , 
ieśliby kto zechciał zapobiedz tém urządzeniem, 
iżby pozosiałży dawnéy monecie o tyle(minjey- 
szą w stosunku do nowéy monety, naznaczono 
cenę, o ile iest od nićy podleysza, tedy i w tym 
ORAS : 
(a) ^ £o do ogółu, myśli Kopernika zawarte są w urządzenia 
-menuiczném Zygmunta I. z roku 1528, 


m 
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« equidem reddet summam a iusto pondere deft- 
cieniem e£ nimium. mulliplicatum ( b) sequetur. 


t 


que dieta est superis incommoditas Cui si quis 
adhuc obeiandum arbitretur" per lioc! videlicet” ot 
remanentia vetera, nummismata Lánlj minoris estis 
mentur comparatione nope monete quantum. eo- 
rum valor deterior est aut exilior Sed koc sine 
magno errore fierj nom pojerit- Tanta enim esa 
nunc tum &rossorum et solidorum tum eciam ,de- 
nariorum multiplex diuersitas'et-siagula nummis- 
mała iuxta conditionem valoris suj estimarj et 
ab invicem discernj pix possint Quo fit et indu- 
cta monete varietas confusionem generaret inex- 
tricabilem ac negociantibus et contrahentibus las 
bores molestias atque alia incommoda. auge- 
ret llaque melius semper erit velerem mo- 
metam in reparalione recentis penitus abolere 
Oportebit enim -tantillum damnum semel equani- 
mier patj ši modo damnum dicj possit. unde 
eberior fructus et ulilitas magis constans na- 
scitur ac respublica incrementum sumit, ` 
Monetam vero prussianam in primam illam 
dignitatem erigere difficillimum, est et post tan- 
tum casn forte impossibile, tum gueuis eius re- 
paratio res sit non paruj negocij pro horum ta- 
men, temporum | conditione commode renouarj 
posse videlur et saltem ad XX marches libra 
argenti redeat hac "ratione Pro solidis su 


(h) Ma bydź maltiplicatam; : 
C ANE | mand 
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SEBANA błędy znaczne nastąpićby musiały. 
"Tak bowiem grosze, solidy, a nawet 1' denary są 
rozmaite, iż rozróżnić ich od siebie, i każdy 
pieniądz stosownie do iego wartości ocenić, pra- 
wie iest niepodobna. Zaprowadzone więc rozma 
ite monety, sprawilyby  zamięszanie odwi- 
 klaé się niedaiące, a kupcem namnożyłyby 
prac, trudów i różnych niedogodności. Lepiéy 


przeto będzie zawsze, przy zaprowadzaniu | 


nowéy- monety , zakazać starą zupełnie. Tak ma- 
łą zaś stratę na raz wyrządzoną, bez szemrania 
znieść każdy powinien, iesli tylko stratą nazwać 
można to, skąd zysk obiity i pewny użytek wys 
pływa, tudzież kray cały zasiłek otrzymuje. | 

Lecz monetę Pruską do pierwszego pizy- 
prowadzić znaczenia icst rzeczą bardzo iru- 
dną, a po tak wielkim ićy ^" upadku prawie 
niepodobną; a zatóm każde iéy polepszenie, 
jest nie małóy wagi. Przy dzisieyszych zaś okoli« 
„eznościach zdaie się, iż bez trudności może bydź 
odnowioną, byle tylko funt czystego srebra szedł 
na 20 grzywien, ato w następuiącym, stesun- 
„ku: solidy niech będą bite z trzech fantów mie- 
dzi, a Z iednego funta srebra, muiéy pół u«cya, 
albo tyle, ile potrzeba na opłacenie wydatków 
mennicznych odciągnąć Z stakićy. massy sto- 
pionéy wybiie się monety 20 grzywien, któ 
re w kupnie znaczyć będą ieden funt, to iest 
dwie grzywny srebra. Tym samym sposobem 
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mantnr eris libre tres, argenti vero purè libra. | 
una minus uncia media vel quantum pro ex. 
pensis detrahendum sit: Confletur massa ex qua 
marche XX fiant que in emptione valebunt li- 
bram unam; Id est duas marchas argenti: Ea- 
dem, ratione eciam fiefj possunt scotj seu gros- 
ši et oboli prout placuerit; 


De argentj ad aurum comparatione. 
Superius dictum est aurum et argentum esse 
basim in qua residet bonitas monete . Et que de 
moneta ür genti exposita sunt possunt eiiam pro 
majori parte ad auream. referrj Reliquum est : 
ut exiransuerso auri et argenti commulandi ratio= 
nem  exponamus Primam igitur inuestirare 
oportet que sit ratió appreczatzonis meri auri 
ad argentum merum siue purum ut de genere 
in specie et a simplicibus ad composita descen- 
damus Porro cadem est ratie auri et argenti. in- 
formium que signatorum in eedem gradu ac rur- | 
sus eadem ratio auri signati ad informe que argent 
signati ad argentum informe sub eodem gradu mia 
xtionis et pondere Purissimum autem aurum quod, 
apud nos signatum reperitur sunt florenj ungaricj hij 
hamque nimium (c) habent admixtionis ettantum 
Jorte quantum oportuerat pro expensis deduci in 
 monetariis unde rite commutantur pro mero au- 
ro sub eodem pondere dignitate sigilli supplen- 
d NL b 
(c) Oczywista iż bydź powinno minimum. 
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możva bić skoyce lub grosze i obole, podług upo- 


' dobania. 


E 
Porównanie srebra ze złotem. 


J Powiedzialo się wyżćy, że złoto i srebro iest 
| podstawą, na któréy dobroć monety zależy ; a to 
co się o monecie srebrnéy wyłożyło , można pe 
większćy części zastosować do złotóy, Pozostaie 
więc tylko wyłożyć sposób wzaiemnego zamienia- 
mia złota i srebra. Ażebyśmy od rodzaiu do ga~ 
tunków, ód rzeczy poiedynczych do złożonych 
przeszli, trzeba naprzód poznać stosunek ceny 
złota czystego, do srebra czystego. W iadomo; 
àe tem sam iest stosunek złota do srebra gdy są 
w massie, iak gdy są ha monetę przerobione 
z równą mieszaniną; iako nawzaiein, tenże sam 
jest stosunek złota. przerobionego w nionetę, do 
będącego w massie, iak srebra przerobionego 
w monetę do będącego w miassie; przy równym 
dobiorze obcego kruszcü i przy iednakowéy wa- 
dze. Nayczystsze złoto pizebite na monetę u nas 
znaną , iest w'dukatach węgierskich, te bowiem 
'maymnićy maia dodatku 6bcego kruszcu, i może 
tyle tylko, ile potrzeba było odciągnąć na wye 
“datek menniczny ; dla tego słusznie wymieniaią 
się na wagę za czyste złoto, gdy powaga stępla mas 
ły ów brak nagradza. Stąd więc wypada, że ten= 
Że sam iest stosunek czystego srebra w massie; 
do czystego złota w massie ; iaki ięst tegoż stes 
ag* 
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te defectum florehorum: Sequitur ergo eandem 
esse rationem argenti puri informis ad aurum 
purum informe. et. eiusdem argenti. ad florenos 
ur$aricos ponderibus „non mutatis, At floreni 
ungarici CX iusti. el equalis ponderis per grana 
videlicet JAKIE inplent libram. unam | libram 
semper thtelligo que continet. marchas duas pon« 
derisy. Hoc arpumelo inuenimus _ communiter 
apud omnes gentes libram, unam auri puri tane 
tum valere quantum. argentj purj libre XII In- 
venimus tamen et XI libras olim pro una au- 


' 


ri, quam ob causam ab antiquo constitutum és— 
se videtur ut aurei ungarici .X appendant li- 


bre partem: undecimam: quod si sub eo pondere 
idem precium hodie duraret , expeditam habere- 


mus conformitatem monete polonice et prutheni- 
ce secundum expositam rationem: factis enim 
XX marcis circiter ex libra una argenti proveni- 
rent ad amvssim pro aureo marche due, loco 
XL grossorum polonicalium Sed postea quam 
usu "receptum sit ut XII partes argenti sint pro 
una auri, dissidet pondus cum pretio ut .X aurei 
ungaricales redimant libram unam argenti et unde- 
. cimam partem libre Si igitur ex libra argenti et eius 
undecina parte fiant marche viginti erunt polona 
et prussiana. monete, recta ratione coequate grose 
sus ad. grossum et marche due pruthenice pro au- 
reo ungaricali Sed preciumargenti erit in selibras 
singulas marche VIII et solidi. X aut circiter. 


| 
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bra do dukatów węgierskich, nie zmieniając wagi. 
Sto dziesięć zaś dukatów Węgierskich ważnych, 
to iest maiących po 72 grauów czynią ieden fuat, 


/( przez funt zawsze rozumiem dwię grzywny ca 


do wagi). Stosownie do tego widzimy, Że we 


wszystkich narodach funt złota czystego tyle iest 


ceniony, ile 12 funtów czystego srebra, d). Lecz 
anayduiemy także, że dawnićy 11. funtów srebra 


-za ieden funt złota liczono, co zdaie się, iż była 


powodem do ustawy głoszącey, ażeby 10 duka= 
tów Węgierskich iedenastą część funta wsżyły ; 
i gdyby dziś przy dawnéy wadze taż sama była 
cena, zupełnaby podług podanego stosunku, po- 
między Polską a Pruską monetą, panowała 2go- 
dność. Wybiwszy bowiem około 20 grzywien 
ziednego funta srebra, wypadną żupełnie dwie 
grzywny na dukat, zamiast 4o groszy Polskich. 

Lecz od tego czasu, iak powszechnie przyięto, iż 
pewna część złota taką ma cenę, iaką 12 takich- 
Że częśći srebra, waga nie zgadza śię z ceną, i 10 
dukatów Wegierskich nie są w cenie równe P^ 
funta srebra. Jeżeli wiec z 1 7, funta srebra wy= 
biiaią grzywien 20, będzie to polska i pruska moa 


— | 

d) Stosunek ten złota do srebra zmieniał się za odkrywaniem 
nowych i obfitych kopalni srebraych ,. „tak dalece, Że dzić 
w Europie za iednę grzywnę złota daie się 15. aż "do 18 
grzywien srebra, W monecie Królestwa polskiego złotey 
i srebrnéy, podług dekretu Królewskiego z dnia 1. Grudnia 
4815 roku, stosunek złota do srebra iest iak 1. do; 54% 

( ; 
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Ferum si utique vilitas. meńete et pa- 
trie interitus placeat ac ardua nimis videbi- 
tur tantilla restitutio el adequatio pisumque 
fuerit ut XV grossi . polonici maneant pro 
marcha et pro aureo ungaricali marche* due 
scolj XVI Id quoque iam dictis modis non 
magno negotio fiet sí marche XXIV ex argentj 
libra: fiant ita sane contigit nuper. quando -ad- 
huc marche .XII precium. essent in singulas se- 
libras argenti et pro tanta pecunia florenis un- 
garicis commutabatur (e). ic gratia exem- 
pU et pro manuductione dicta sunt Nam Infiniti 
sunt modi constitutionis monete nec est poss: bile 
explicare omnes sed communis consensus mata 
ra deliberatione | poterit hoc vel. illud definire 
prout accomodatissimum  pidebitur reipublice. 
Quod si moneta ad. florenum ungaricum recte 
se habuerit et erratum non . fuerit Jacile, eciam 
alij. florenj iuxta continentiam aüri et argenti 
«d illorum comparationem taxabuntur. © - 
fle: de monete reparatione dixisse sufficiat 
"ut dumtaxat intelligatur, quibus modis ceciderit 
dignitas eius et quomodo. reducj possit quod ex 
supradictis perspicuum esse spero. 


Epilogus rednctionis monete, 
/ M 


Circa | reparationem. et censervacionem mones 


te hec consideranda videntur. 
^ 
Sree TE K 


(e) Powinno bydź commutabantar. 


w VÓÁ— 
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neta, porównane w stosunku prostym grosza do 
grosza, a dwóch grzywien pruskich za dukat wę- 
pierski. Cena zaś każdego „pół funta srebra bę- 


s 
. 


(dzie ośm grzywien i solidów prawie dziesięć. 


- Wszelako ieżeli podłość monety i vpadek oy= 


czyzny m;lo kogo obchodzi, a mała zmiana i po- 


równanie monety, zbyt trudną zdawać się będzie 
rzeczą, niektórzy zaś zechcą, aby, 15 groszy pol- 
skich tak iak dawniéy, czyniły grzywnę , a dwie 


grzywny i skoyców 16. dakai ieden Węgierski; - 


tedy i to podług wyżóy podanych sposobów 
łatwo da się uskutecznić, ieżefi z funia srebra 24 
grzywien monety wybiią. To właśnie wydarzye 
ło się niedawno, gdy ieszcze 12 grzywien były 
wartością pół funta srebra, i za tyleż pieniędzy 
dukatami W ęgierskiemi wymienione bydz mogły. 
Z dego co się powiedziało można > powziąć wy- 
obrażenie o monecie. Niezliczone są bowiem spo- 
soby urządzenia iey, a wszystkie opisać 
jest rzeczą  uiepodobną; Jecz powszechna 
zgoda przy zdrowéy , rozwadze , może ten 


lub inny wybrać, który będzie rzeczy pospolitóy . 
naydogodnieyszy. Jeżęli moneta wprost będzie ze-, 


stosowaną do dukata wegiertkiego, i ieżeli omył- 
ka nie zaydzie, natenczas łatwo i inge monety 
podług zawartóy w nich ilości zlota isrebra, i po- 
równania Z pierivszemi , będzie można ocenić. 
To co się powiedziało o poprawie monety» 
zdaie się bydź wystarczaiącem na okazanie iak 


-~ 


SĄ | : 


Primum. ne ^ lisque maturo procerum $a isse 


et onaninj decret, moneta nouetür, . 
Secundam ut unus dumtaxat locus officine 
 mon^tarie si fieri potest deputetur ubi non uniua 
civitatis nomine sed tanie, terre cum ipsius in= 
signijs fi fieret huius. sentencie efficaciam moneta. 


polonica demonstrat gue propter Joc solum retinet: ^ 


gsti "hationem suam in tanta terrarum amplitudine, 


qe ertium. uf im publicatione noce monete interm 


dieatur et abolealur antiqua.. 

Quartum uż inviolabiliter et immutalilitar 
perpetuo obseruetur guod XX marche dumtaxat 
et non amplius fiant ex libra una puri argenti: 
dempto eo quod pro expensis opificiè deduci 


oportet : T " nempe prussiana moneta preporc;o- 


nab'tur polonice, ut piginti grosse (F) prussióńi si- 


mul ac polonici marcham pruthenicam constituants 
Quintum uł cauealur a nimia monete miuili= 
Audine. : 6x | 

Sextum uż in omnz specie sua simul pro- 
deat "moneta, hoc est ut Scoti siue grossi, solidi 
et oboli pariter cudantur. 


De Admixtione vero quanią esse debeat: an 
grosse (f) et solidi fiant an eciam dertarij ar- 
gentej qui fertonem vel marcham mediam aut 

eciam integram. valeant, in placito est eorum. 
goram interest: nisi ut. modus sit eL ita decer- 


natur ut in futurum. perpetuo. mańeać. 
a Ann, 


(f) *Gonikst wos, 


| 
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PERTE monety upadła, 1 jakie są sposoby przy- 
-wróceuia iy do dawnéy powagi. 


Zamknięcie poprawy monety. 

Chcąc stan monety polepszyć, i w cenie ią 
utrzymać na następujące prawidła baczne mieć 
oko należy : 

Naprzod aby bez poprzedniczego SITES BEN 


[obywateli naradzenia się, i Eem kie an 


` 


ły, monety nie odmieniać, i 

Powtóre aby  iedno tylko” (ieśli to nóstąpić 
może) dla mennicy mieysce przeznaczyć, gdzie- 
by pieniądze bito nie pod imieniem iednego 
miasta, ale całego krain, z iego herbami. O 
korzystnym tego prawidła skutku przekonywa 
nas moneta polska, , która dla tego iedynie zacho» 
wuie swą cenę w tak rozległóm państwię, ; 
. Potrzecie aby przy ogłoszeniu nowéy mone- 
ty, stara była: zniesioną , i bieg iéy zakazany, 

„Poczwarte aby. wiecznemi czasy bez Zaduéy - 
zmiany , i bęz naymuicyszégo uchybie nia z fun- 
ta srebra, 20 grzywien a niewięcey wybiiano, 
odciągnąwszy wydatki menniczne, Tym bowiem 
sposobem moneta pruska zastosuie się do pol- 
skiey, gdy 20 groszy pruskich iako i polskich 
składać będą grzywnę pruską. 

Popiąte aby się wystrzegano zbytnićy mone- 
ty ilości. 

Poszóste aby wszystkie gatunki pieniędzy ra- 
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„De Obolis quoque ratio habenda est, quomodo 
omnino parum nunc valent Jta ut interga' marcha 
vix supra uRius grossi argentum. contineant (g). 

Postrevaa autem difficultas- oritur ex contra- 
etibus et obligationibus ante etspost innouatioriem 
monete actis - In quibus : modum inventre opor- 
tet ne contrahentes nimium grauentur. Quem- 
admodum pristinis temporibus factum est ut pa- 
fet ex his que in altero latere hujus folij de= 
. Scripta sunt (A). 


Eo RESET QUAS" DOM HN RE a iP 
Praemissam hane copiam cum vero suo ori- 
ginalb. in "(Tabulario Sanctiore Regni Prussiae 
existente verbolenus convenire, adpresso sigillo 
„Archięł ideo requisitus testor. Regiomonii. Kal. 
Februari MDCCCXFI. ^ 
Car. F a b a r. 
(L 8.) 
S. R. M. Archiv. int. - 


(g) Bydź powino eomlineat. 
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zem bieg swóy zaczynały ; to iest, aby skoyce 
czyli grosze, solidy i obole razem hyły bite. 

; - fein 


O ilości dobioru obcego kruszcu, czy to do 
groszy i solidów, albo do denarów srebnych, 
które czynią ferton, albo półgrzywnę, albo i ca~ 
łą grzywnę, ta zależy od woli biiqcych monetę, 
byle zachowanó w tém miarę i nie zmieniano 
postanowienia raz uchwalonego, 


Na obola także wzgląd mićć należy, skąd ich 


-tak mała pochodzi. wartość, tak dalece, Że vała 


grzywna ledwo za grosz ieden zawiera srebra. 
* : 


Ostatnia zaś niedogodność wypływa z ukla- 
dów i umów przed i po wznowieniu monety za- 
wieranych, w czem pewien zaradezy obmyšśléć 
potrzeba środek, aby strony, ucisku nie doznawa- 
ły. Co dawnićy w takowym przypadku czynio- 
río, okazuie się z przylqczonego pisma (h). 


— Hà / 
(h) To pismo jest urządzenie wydane z Mslborga 1418 ro- 
ku w ięzyku niemieckim i około półarkusza zaymuie, 
a zawiera postanowienia rożmajte wżględem opłaty summ 
i procentów z czasów dawnieyszych, stosownie do zmie- 
nianćy stopy menniczaćy. Lecz OpUszezamy ie. tutay 


iako dzisiay małą liczbę osób ivteressowaé mogace. 


ROZPRAWA. 


O potrzebie zapr owadzćnia w cu 
L w stolicy kol o szerokich dawo: 
nach u wozów tudownych, 


przez - 


Gen. Dyw: SototaT keko Akademii Nan- 


cdyskióy, Genewskićy i różnych społecze step 
uczonych członka, a w towarzystwie Króle- 
wskićm Gospodarczo- Rolniczy. m uw Jpa sza 


wie, JVydziału kunsztów Dyrektora; na sessy? ' 


— tegoż wydziału duia, 19 Lutego 1816 czytana, 
AJM. tt oydzie Prezydentowi miasta IT cre 
SZeliby , dteferendafzowi Rady Stany, t Asa 
ssessorowi tegoż wydziału dla przedstawię” . 
nid Nayeys zmoy Ji ładzy sadowy. "ree 


CZARA. ? 
r 


Busty Rząd, nasz oycowski, wszystkie ubtęża 
sprężyny, by  odrodzone Królestwo Polskie 


do starodawnóy swóy) przywrócić świetności, ka= | 


idy Polak. winien iest nieść ma w ofierze prac 
swoich owoce. Ten obowiązek iest tém świętszy 
dla tyeh, którym ufność publiczna poruczyła 
by naymnieyszy. udział swych nadziei w posłę- 
"ple wzrostu. pomyślności kraiowéy. "Pakim ia 
sądzę bydź ten, który towarzystwo rolnicze na 
mnie włożyło, przeznaczaiąc mnie do stęru wy- 


1 
I 


LC e „4 4^5 
dzialn kunszłów. W. «zyslkie zatem usiłowania moie 
zmierzać powiimiy ku usprawiedliwienia, iz niedla 
prozaéy chluby, przyiąłem go na siebie, lecz dla 
wypłacenia się oyczyźnie z winnego długu nie- 
przer wanych usiłowań, lakiemi 4cz w 'nayburzli- 

"wszym zawodzie, dla iéy pozytku ; wolne chwile 
moie cechowałem; żaden stan albowiem nie WIS. 
mawia prawych synów od wysłog dla swéy vy- 
(czyczny , gdziekolwiek ua glos ićy powołany mi ; 
zostaną. Epoka zaś nader iest éveil aby i iy 


nie oznaczyć pomnikami, 

TR | W tym względzie, zaczóm ógolne urządze= ` 
i nia kraiowe dozwola utworzenia grobel i „dróg 
ma traktach glownych Królestwa, i przyięcia w 

tóy mierze prawideł, dakie ku ich utrzyma” , 
"niu w kraiach: innych zaprowadzono; sądzę iź 
należałoby zacząć od. dania przykładu w icy sto- 
licy, przez zaprowadzenie kół o dzwonach szeroe: 
kich do wozów ladownych, w w celu, nie tylko 
utrzymania, lecz oraz poprawienia bruków, a 
‘tém. samém, przygotowania umysłów do przy- 
ięcia z wdzięcznością dobroczynnych zamiarów 
oycowskieśo Rządu, w zaprowadzeniu przezeń 
„porządków ułatwiaiących bandel i przeprawy kra- 
jowe, iako' pierwsze zasady do rozkrzewienia przem 

,  mysłu i do zapewnienia pomyślności narodowć dy. 
Nie będę tu zgłębiał pięknóy teoryj, , przez 

którą pierwszy uczony Szkot Cummings: wzbu- “ 
dził uwagą rządu Angielskiego: nad skutkami 
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rycia i oporu wóżnokszałtnych kół w'poiazdach, 


a mianowicie w wozach wielkiemi, ciężerami 
Jadowanych. Nie będę powtarzał ciekawych i 
nieodzownych doświadczeń ; na kiórych tenże 
rząd świetły, prawiiła ustaw swoich w Lym 
względzie zasadził; a muiéy ieszeze zdaie mi się 
potrzebną, przytaczać tu spory iakie w owymże 


czasie sironricy kształtu cygowegoczy!: Fonusow« go, * 


rzeciw nowym zasadom, ściśle  cylindrog 
p y , Dy wy 
dla powierzchni kół stanowczym  utrzymvy= 
i 
wali, n i 


Jeśli tu one wzmiankuię, to szczególnie dla 
wykazania, iskie walki w każdym kraiu, choć 
nayistnieysze światło, „toczyć musi - -przeciw gru- 
bey nocy praólądów, by zwalczyć tałszywą i 
RPO empiryzmu wyobrażnią. 


Słowem, przekonany o. gruatowności zasad 
i postrzeżeń Pana Cummings... to iest, że 
koła kształtu cylindrowego, tocząc się TS 
w linii ptostćy 


i. Nie podlegaią ani ślizganiu się, ani tarciu 
ha swćy powierzchni. 

2. Nie żachwytuią, a przeto nie Mesas. tarcia 
6 ściany kolei. i 

3. Nie wyrzucaią za sobą błota. 

4. Nie powiększają bynaymniéy tarcia 1 na osiach: 

5. Nie wywietaią żadnego tarcia na luśnie. 

' 6. Nie dożtianąi innego oporu, iak ten co przez 


i 


| 


a, 


3 ME 
Uoczenie i równanie cif. po których się toczą, 
wlasnym ciężarem dopełniaią. 

7. Nie wzruszaią i nie rozpraszają ze swego poe 
kľadu kamyczków lub ziemi, lecz owszem wgnia- 
taiąc ie swym ciężarem, zamieniaiq nieiako po- 
wierzchnią drogi w opokę, 


8. Lecz owszem, przez częste toczenie się 
po ciałach tloezliwych , skupiaią onych części, 
gladza, utwierdzają, i tak ie hartuią przeciw wo- 
„dom, iż te w naywiększych ulewach wymylać 
ooh nie są zdolne. 

-9. Nie mogą w żaden sposób wytuszyć kam 
mienia z bruku, będąc szersze od naywiększych 
kamieni pospolicie doń używanych; a co do ma. 
łych, obeymuiąc onych kilka razem, dopełnia- 

„ią na nich skutku, zawsze leniwéy baby bru= 
karskiéy, a to przeż ciągłe i martwe eiśnięcie 
jednostaynego biegu, wszystkich ogólnie części 

` dzwonà 

10. Nakoniee, iż naprawiaiąc drogi i bruki, 


i istotną ulgę czynią żwierzętom pociągowym , w 


miarę, większego ciężaru czyli ładunku, iaki 


przez warownieyszą budowę znosić są zdolne, 
l 
Z tych mówię powodów, rząd Angielski 


ustanowił w roku 1799. bezodzowną odmianę 
kół we wszystkich wozach ładownych, przepi- 
suiąc szerokość dzwonom kształtu cylindrowe= 
go gładkim i zupełnym, od 5. do 10 cali proa 
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gressive, w miarę idiki przewozowego od 
10. do 15. ceutnarów i wigc dy ważącego. 


W kilka lat późnićy sławni z licznych prac 
poświęconych ludzkości , hrabia Rumford, pona- 
wiaiąc też same doświadczenia w Paryżu, zwrós 
cil. uwagę towarzystw uczonych, i rządu, na 
tak iawne korzyści rzeczonych postrzeżeń. 


7 


Byłem onych świadkiem oraz i uczestnikiem, 
gdy minister spraw wewnętrznych wezwał towa- 
rzystwo ro:krzewienia przemysłu narodowego w 
Paryżu, do zdania mu. repportu o caléy osno- 
wie i o skutkaeh tychże doświadczeń, oraz do 
przedstawienia zasad, podług „których możnaby 
zwalczyć przesądy i nalogi <  zaslarzałe, a niela- 
twe do przełamania. 


Interes własny, ten pierwszy bodziec wszy- 
| stkich spraw ludzkich, zręcznie wystawiony i łatwo 
= oceniony, zbhżył się do potrzeby ogólućy, téy 
. rodzicielki przemy słu i kuusztów, i utworzył 
dzieło obiastiione światłem i wsparte na do— 


Zawiadczenii) Zyskał na nim i rząd, i handel, 
i naród. *). 
i ! 
*) Hrabia Rumford posunął AMociskagik swoie aż do poia- | 
zdów nawet zbytkowych, Kareta któréy zwyczaynie uży 
wał w Paryżu i na wsi w drogach. ubocznych 5 niero- * 
'- biouych, była zawieszona na kołach prawie prostopadłych, 
a których dzwona miały 4. cale Paryzkie (4, cale 4. li- 
nie naszóy miary Warszawskićy) szerokości: Uznano 
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(0 Była to chwila uciążliwych opłat grobelnych 

- (droits des barrieres), z których gdy Rząd żadnego 
prawie nie miał dochodu, lacho skłonił się do 
uchylenia onych; dla zaprowadzenia nowego sy= 
—stematu kół,.z którego większy: obiecywał sobie 
pożytek; a massa handluiąca przekonawszy się 


9 istoliych korzyściach stąd dla. niéy. wyplys 


| waiących, zezwoliła bez uporu na stopienie 
|. cielca zabobonu, dla pozyskania ores yc 
|o talismanów, | 
k Wprawdzie, iż tak nagłe zbudowanie kół 
| przepisem rządowym od 4. cali 10° liuii Pary- 
| skich (5. ealów 5. liniy uaszych) dlasciężarów 
|| mie przenoszących jo ceatnarów to jest ładanku 
| i/woza w ogóle; postepnie do 9. cali 3, linii Pae 
ryż. (10 cali 1. linii naszych) ela tych które do% 
| chodzily i przenosily 15. reńtnarów ładuńka, 


ustanowione, nie łatwe było do wykonania; iuż 


to dla braku  przygolowanych : w tym vodzaiu 
moleryalów, warsziatów 1 narzędzi, iuż to dla 


trudności nadal nanet wyrobienia tek szerokich ` 


dzwon, inż nakoniec, z powodu znacznych ko= 

sztów bądź przez nowe nakłady, bądź przez 

y . stratę dawnego materyału, do zniesienia nie= 
'uchronnych. | "s 

Lecz czegoz niedokaże rżetelna chęć dobrze 

czynienia i vykonani: Przewidziało towarży= 


FIERAN ^" nierownie lżeyszą i Wygoduieysza bys 
1 da od zwyczaynych, 


1816 Sierpień T. P. ję 30 


t — 
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stwo opór, iaki z:tych względów, ostatnie wy- 
ziewy empiryzmu. mogły przynieść; usiłował ón 
ięszcze targować. się z prawdą i z powolnością 
rządu, przez otrzymanie zwłoki i zmmieyszenia 
miary. Lecz ta okolicnność dala nam póznać, iż w 
każdych nowych zaprowadzeniach, gdy są istotnie 
uznane za dobre i gruntowne, wszelka uległość rzą- 
du, czyli śrzodki iego częściowe, Żadnego nie są w 
stanie otrzymać skutku; owore nzuchwalaią złą 
chęć, która tyle ma ws na pr zesąd ;, gdy prze» 


ciwvie od razu zwalczone, iuż im i drogi nie zo- : 


$taie do cofnięcia się. 

Wyszukaliśmy zatém kolodzieia z imienia 
Dupuis, który zwalczył wszelkie sprzeczności be z~ 
odzownie ; tak dalece , iż nie tylko” wszystkie 
stare koła na tychmiast uZytemi zostały, lecz 
oraz nowe; a z dawnego AE ału sporządzone 
pokazały się nierównie, warownieyszemi, i wię- 
"céy $ częściami tańszemi od tych, Którs z cal- 
kich dzwon składano. 3 

Ty m sposobem odmiana w satim państwie 


w iednym roku uskutecznioną została, 

Jeśli więc ten skutek tak ważnym bydź się 
okazał ma. groblach kamiennych i sypanych, 
tudzięż na brukach z kostkowego i* regularnego 
kamienia złożonych, ważnicyszym  ón. daleko 
ukaże: się na tych, które iak nasze nierówne i 
niedołężne , wyboiami tylko 'wsławione drogi, 
bruki zaś z gałkowatych i zbyt nierównych, a 
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beż, żadnego porządki narzucanych ; składają się 


glazów. 

„Dosyć itu bodzié przytoczyć sposób przez 
tegoż  rzeníie$leiká, do wykonania tego dzicla 
użyty, aby zapobiedz wszelkim sporom, iakie 
w tym względzie zayśćby mogły ze strony , bądź 
właścicieli wozów ładownych, bądź kolodziei, 
jub kowalów naszych. 

"^is Gódo piast tak starych iako i netwych zapaso-* 
wych; łączy on dwa kóła sobie równe, tak iż 
piasta iednego od pola, wchodzi trzema lub 


„czterema zębami w tylec piasty drugitgo; i tak 


iżby sprychy na przemian siebie stoiąc, dzwońa 
zachowały przepisany pomiar szerokości; a do= 
pełniaiąc mitysce próżne, łączy owe piasty z so= 
bą kilku klamerkami Żelńzaemi, 4 te mocną. po- 
wierzchu ^ waruie obręczą. Nakoniec, równa 
Alagość ogólną połączonych piast, z długością 
osi staréy Jub. nowćy , odcinaiąc od tylca tyle 
ile tylko się da dla zasadzenia nań obręczy ; 


< albowiem im bliższy będzie puukt oparcia od 


posadu, to iest; im wiecéy spryeliy zbliżone będą do 
prostópadiéy linii, tém warownieysze będzię 
koło, i tarcie iego' na osi mmieysze, . 

2. Co do dzwon, tak starych iako i nowych , 
zapasowych; iezeli szerokość oboyga*połączonych 
dzwon nie wystarcza przepisanéy miarze, na ten 
czas dopelnia onę trzecióm pośrednićm dzwonem, 


które spaia fügami tak, iżby nigdzie przecięcia 


* 30% 
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onych z sobą się nie stykały ; nakoniec, wiąże 
ie zworami czyli oybantami w miąsz wpuszcza- 
nemi, i bynaymniey nie występuiącemi nad drze- 
"wo, ni z wierzchu, ni zboków; a oka onych spo= 
dnie zaginą ku sobie. - l ESEA 
3. Co do nowych. przysposobień zapasów koło 
dzieyskich: równie na to uwagę mieć powinien 
rzemieślnik, aby sprychy odsadzone, na prze- 
mian siebie w piastach, i iak naymnićy pochy- 
ło ku dzwonom , nasadzone były. Dzwona zaś 
mogą bydź „zawsze podwóyne, gdyż są ľa- 
. twieysze -do wyrobienia i do naprawy, iak 
gdyby całkowite były, a miąższość onych by- 
naymniéy nie potrzebnie bydź większa od da- 
- wnych, gdyż nie do mocy nie przydałyby, k zna- 
cznie pomnożyłyby i ciężar, i materyal, i wy- 
„datek rzemieślniczy. s > 
4. Co. do okucia, nietylko i2: nie niasz potrze- 
by dawać szyny w całóy ich szerokości, lecz 
owszem dwie lub trzy opaski na powierzchni 
dzwon,są nie równie korzystnieysze;tak waewzględzie . 
pierwszego nakładu pieniężnego na materyał, ie- 
go ciężaru i wytrwałości, nie mniey iak we wzgle- 
dzie rękodzielni co do łatwości bądź wyrobienia, 
bądź nasadzenia, bądź naprawy w przypadku 
pęknięcia obręczy , dzwona,'lub sprychy. 
To zaś maypilnićy i naysurowićy zachować 
powinien: a) aby obwod szyn zupelnie był 
równy ieden drugiemu, — b) aby nie był wy= ' 
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_pukły, ani wklęsły, lecz płaski, — e) aby szy» ` 
ny -iak nayszezelniéy slykały się z sobą, — 


d) aby opasywały dzwono, bez przerwy i pro- 
žni, — e) aby: głowy szynalów były wpuszczane 
w miąsz obręczy i hynayunidéy nie sterczały 
nad powierzchnią onćy *); f) aby szynalę prze= 
chodziły przez spodnie zawory czyli cybanty, a 


'ogony ich dosyć były wisne i dlugie aby chwy- 


taly za oka tychże, i same z sobą w kszałcie. 
łańcuszka związane były. 1 

W celu uzupełnienia téy rozprawy o ko- 
lach, nie będzie od rzeczy przytoczyć tu ieszcze 
wywód sporów, jakie zaszły między stronnikami 
kół wysokich i kół niskich, a tém samém usta- 
nowić pewną w léy mierze zasadę. 

1. Niezawodną iest' rzeczą, iż w drogach nie- 
robionych, kamienistych, korzenistych, głębo- 
kiemi koleiami i wyboiami porzniętych, nie- 
zbicie walczy doświadczenie za kołami wysokie- 
mi, i to się zgadza z teoryą, gdyż w razie 
przezwyciężenia zawady, sila działająca znaydu= 
ie się na końcu dłuższego ramienia. Lecz ta za” 7 
leta zupełnie ustaie na drogach robionych i ró-. 


> KACA 


wnych. 
2. Wysokie koła maią ieszcze i tę zaletę, iż 
w idi zawodzie ubieżonym, mnićy obrotów 


p— onm d ^ 
*) Glowy szynalów sterczącycą ma powierzchni koła, ten 
sam skutek czynią co i kamyczki z bruka wyzute, a do 


tego wyzucia naywięcćy się też one przyczyniają. 


t 
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czynią mą swych osiach, a przeto mniśy tarcia 
| na nich sprawuią, niż małe. Lecz ten opór po- 
chodzący z tarcia na osiach w drogach ró- 
w'anych ie-t niezém, w porownaniu z oporem 
jakiego się doznaie ha końcu dłuższego ramie- 
pią, zwłaszcza gdy dzwona są wązkie Iuh; cygowe, 
3. Silnia przewagi ciężarn w ciągnięciu go 
pod górę iest bez wątpienia: iednym z naywię- 
kszych oporów iakich koła doznają na drodże 
robionćy; a ta wyższość kól nie ułatwia co da 
tarcia, a przydaie znacznie do przewagi ciężaru, 
iużlo przez własny ciężar, iuż przez wyniesienie 
w górę ładunku. 3 D e 
4. Wysokie kofa, prócz wlasnego ciężaru 
wymagaiq warownieyszćy budowy całego weza, 
a tym, sposobem pomnażaią ciężar onego, nie 
mnićy iak wydatek na zbudowanie onego; a przes 
to zmnieyszaią ilość ładunku, na któréy opiera 
się przecięż cały zysk przewozowy, 

5. W rozbiorze różnych oporów, które zmniey- 
szaią toczystość kół powszechności znayduie- 
my, — a) niernehość, materyi właściwa, — 
b) przesilenie się wagi w miarę pochyłości 
wzgórza, — c) walka tegoż samego ciężaru 

(o przeciw zawadom sterczącym i nieruchonym 
—d)tarcie na osiach — e) tarcie lub ślizganie 
się cząstkowe po powierzchni kół gdy dzwoca 
są niecyliudrowe i niepłaskie, — J) opór ia- 
ki'go doznaią dzwona tocząc się po blotach 


R WA 


2% 


| 455 
i wszelkich ciałach miękkich i ciekłych, — 
g) opór przez gniecenie ciał niesprężystych 
i nieciekłych, — %h) opór ciał dosyć spręs 
żystych aby się ugięły pod ciężarem, i do piere 


„wszego zwróciły stanu, lecz mie dosyć aby wy- 
niosły ciężar nad siebie — č) lepkość ciał tiu- 


stych, iako to ilu lub gliny, które przylegaią do 
wozów. — k) Nakoniec różność ksztaliu i wiel- 
kości. zwierząt używanych do pociągu. 

6. Po piluém rozważeniu różnicy, iaka między 
temi rodzaiami oporów zachodzi , byłoby niedo= 
rzeczną, chcieć iednoslayną przepisać miarę dlą 
wysokości kół, przez. wzgląd na sanie tylko za” 
wady sterczące i nieruchome. Sztuka zgłębiać 


one powinna, każdą w szczególności, i w miarę 


L2 


położenia kraiowego ważyć na szali przewyż— 
szaiqce korzyści iednych nad drugiemi, aby się 
zbliżyć do takowego pomiaru, któryby naywię- 


, kszą massę zawad mieyscowych zwalczyć potrafił. 


7, Nim doświadczenie takowy spór, co do 
naszego kraiu, rozstrzygnie ; radziłbym trzymać 


„się w tey mierze $redniéy miary, co do wozów 


à 
T 


nieprzenoszących 15 centnarów ładunku: to iest ` 
takićy, aby wysokość koła całkawita nie wynosiła 


nad popiersie fonia pociągowego; W wozach 


muiéy iak 10. cent. ładuiących , możnaby koła 
podwyższyć do upodobania, i tyleż zmnieyszyć 
w tych co więcćy nad 15. cent. ładuią. Lecz w 

iednych iak w drugich, równomierność kół prze- 
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dnich z tylnemi powinna służyć za nieodzowne 
prawidło, 

8. Nic więcćy nie uszkadza dregi, nie ruynu- 


ie woza, nie niszczy pociągów, nie wystawia to- 


` waru samego i ludzi na straty, iak zwykły spo- ' 


sób hamowania kół przy spuszczania z góry. 
"WW czasie albowiem suchym , czołganie się koła 
zachamowanego, (zwłaszcza wąskiego) po cząstkach 
kruchych, obraca ie” w drobny proszek, który 
wlatuie z wiatrem, a kclo ryie w temże miey- 
scu złób, którym woda przy pierwszym deszczu 
raptownie pędząc, gljbiéy ge wymela, i w prze- 
paści zamienia. à ; uei 

"Te postrzeżenia ściągnęły uwagę rządu An- 
gielskiego , który wezwał uczonych: do wyszuką - 
nia innego sposobu hamowania wozów. „Odpo= 


"wiedział temu powołania Lord Sommercilie, i 


( 


zwyciężył wszystkie w tóy mierze sprzeczności, 
| „Sposób przez tegoż uczonego Lorda podany 
iest tak prosty iak są wszystkie twory dowcipu, 
które tém więcóy zadziwiają umysł, im pézniéy 
przezeń postrzeżone zostają. A ten iest, aby 
dać luśnie podwóyrie, z których iedne stałe iak 
'rwyczaynie, a drugie ruchome ;'i temi w potrze- 
bie przyciskaiąć koła zadnie, tak iżby zupełnie 
obrotu im nie tamowały , lecz aby go spóźniały, 
zapobiega czołganiu się koła czyli hamulca, i 
wszystkim stąd nieprzyzwnitościom. 

Tak uprzątuąwszy wszelkie zawady oo do 

Er : 
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przekonania się moralnego o rzeczywistych ko- 
rzyściach, i co dą wykonania rękodzielnego no- 
wego sysiemalu kół 0 dzwonach szerokich ; z0= 
staie mi tylko wystawić konieczność iak nay- | 
prędszego zaprowadzenia tak zbawiennego urzą- 
dzenia, naprzód dla wszystkich wązów ładow (ny ch 
„mieyscowych po brukach RA toczących się, 
iako to: Piwowarsłich , Piekarskich czyli Mty- 
narskich, Kamieniarskich , Ceglorskich , Drwal- 
nych, Karowych , it. p. bez żadnego wyiątku na 


— kolfich cylindrowych, dziesiqciocalowéy — szero4 


kości dzwona, a wysokości dotąd wuZywanéy. 
B dla wszystkich bryk przewozowych z 
towarami, w miarę ciężaru od 54 do 10. cali, 
Które dia zachęcenia należałoby uwolnić od 


„oplat grobelnych i mostowych zwyczaynych, a 


na to mieysce podwyższyć one dla tych, któ- 
rzyby w normalnym czyli przepisanym czasie, 


"nie uskuteczaili tak zbawiennego urządzenia. , 


Uprzedzaiąc zaś wszelkie, có do oszacowania 
wagi ładunku , zayść mogące spory, rozumiem 
iż należałoby trzymać się stosuuku zaprzęgowe 
go; to iest, rachniąc od pary koni, na ciężar 
10 centnarowy; do czterech koni „na ciężar 
15. cent. tak, iż wóz ładowny parą końmi cią- 
gnięty, wołny byłby od opłaty, gdy go na ko+ 
łach cylindrowych 54 cala maiących szerokóści 
dzwona prowadzi, i następnie rachuiqc 2 i cala 


wyżćy czyli 7 4 na zaprząg tzykonuy; do ro 


OR ORC Z ied 

cali ną ładunek dla czterech koni. Pónieważ ta 
"miarą  iest naywyZsza. we względzie ulepszenia 
dróg i braków, powinnaby doznać jak naywię- 


|. kszego zachęcenia, i dla tego potrzebaby wła- 


"écicielom wozów z takiemi kołami zostawić wol- 
. ność choć naylicznieyszego zaprzęgu. „Przeciwnie 
zaś, gdyby wiccéy miano pociągowych koni a 
mnićy nad oznaczoną liczbę cali dla powierzchni 
kół przepisaną, winieuby płacić prócz kary po- 
dwóyną lub potróywą opłatę, Z 


OBRAZ MIASTA "LONDYNU. 


( Obacz w Tomie IF. Pamiętnika 
: ^. Warte 296.) 


luda i przemysi za nadto nawet nabyły w | 


Anglii, znaczenia, aby nauki mogły go mićć wie- 
le, Jakoż literatura angielska nie może w tym 
czasić pkazywać sie we względzie korzystnym. 
Mały tu tylko czynią postęp nauki, a uczonym 
tuteyszym zbywa, na tym powszechnym du- 


chu, który w Niemczech potwerzył fizplite li- * 


terackie, niezawisłe od wszelkiego wpływy ludzi 
światowych, mogące nawet korzystnie działać 
na ducha całego narodu. Nie mmsz Żadnego 
ustanowienia naukowego w Anglii, którehy łączy= 
ło w sobie przymioty pozrzebne. Wszystkie 
niema! biblioteki są dełektowe, a zbiory przed- 
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miotów sztuki i historyt naturalnéy, są raczéy 
E | gabinetami ciekawości, niż składem zastosowa- 
nym do potrzeb ludzi uczonych, iak to z roz- 
koszą widzieć można we Francyi. Dawnićy we 
Trancyi +duch towarzyski ozywiaiqcy wyższe 
klassy, ułatwiał związki literackie; płeć piękna” 
do swych posiedzeń ściągała uczonych „aydo- 
wcipnieysz.ch, i przez dość dlagi przeciąg czasu 
/, świetne zgromadzenia paryzkie łączyły w sobie 
wszystkich znakomitych ludzi, w literaturze 
francuzkiey. "W prowadzeni na. scenę „wielkiego 
świata uczeni, przywy kali do uważania człowie= 
ks pod wszelkiemi względami, a w miarę iak 
| się rozszerzały owych w tey mierze widoki, 
sposób ich sądzenia o raeczach oczyszczony z. 
przesądów szkolnych, nabierał wyższego wznie- 
sienia; przytomnością zaś swą w posiedzeniach 
wypędziwszy z nich, oschłe obcowanie, mieysce 
ich zaięty ieżeli niebardzo gruntowne, przynay- 
mniéy przyiemne i interesuiqce rozmowy, , W 
Angli nigdy nie było epoki podobnóy. Uczeni 
żyli tu zawsze odosobnieni, nie mogąc nigdy zbli- 
żyć się do siebie; nie dla tego jakoby w Lon- 
dynie zbywało na towarzystwach uczonych, 
lecz Że związek łączący ich członki jest, iż tak po- 
wiem zgromadzeniem raczćy tytułów, niżeli . 
oświęcenia. Były wprawdzie dawniey nieiakie 
piękne dowcipy, które łącząc się w małe towa- 
rzysLwa, skłądały posiedzenia nayprzyiemnieyszę; x 


+ 


m 
. Popy, Adysony, Siecle ; DR i-setelu ae 
literatów należeli do nich, lecz % tych nadobny 'ch 
schadzck piękna tylko Paapst pamiątka. Dzi- 


sieysi uczeni mie maią nawet sposobności łączem: 


nia! się czasami, i w tak wielkiem mieście iakióm 

jest Lon dym, ani iednego öle masz iust ytutu , 
gdzicby w chwilach walnych mogli zastanawiać 
się mad wypadkami literatury i godzin kilka 


'przepędzić *sposobem przyzwoitym. lleżby to 


było.dla nich iutersuiącćm, gdyby mogli posia- 
dać mieysce podobne do Muzeum księgarza 
Beyganga w Lipsku, a które zaprowadzić, było: 
by bardzo łatwo iakiemu / M ders księgarzowi 


‘w Londynie. 
" Co dowodzi . „mpadku nanuk w Angli > są to 


^ oklaski któremi okrywa publiczneść mnóstwo 


ludaiakich autorów. Naród tes, który słusznie 
ehlubić. się może z posiadania dzieł wzorowych 
w poezyi, historyi i polityce, unosi się w pochwa= 
- ach dla nądznych zbieranin Belschama, dla nies 
skończonych marzeń Paypa, i słabych wierszy 
autora pod tytułem: Pursuits of lilerature, dziea 
Ta które w przeciąga dwóch ist dziesięć razy 


przedeukowano, Potrzebaż ieszcze w tóy mie. 


Tze wspomnićć o innych gałęziach literatury, 


'dakiemi są romanse? Zdaie się że wydział ten 


wyłącznie przy właszczyły sobie kobiety, „gdyż 
teraz wiecéy iak trzydzieści rachuią dam angiel- 


skich wadniących się nimi bezprzestaanie. Piękny 


| 
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ideał iest. zupełnie hieznany tym aulorkom, Ca- 


łą ich usilnością iest UA BIIROP A kopiiowanie 
pospolitéy i spodlonéy" natury, a naywickszyin 
tryumfem ich geniuszu, Ze dzielom przez siebie 
stworzonym mogą nadawać tytuły .777erny rys 
przyrodzenia ; lubo i ta zasłvga nie jest udzia- 
łem dla większćy ich liczby, gdyż wszystkie 
prawie ięły się sposobu tak przesadzonego, Ze nie 
może im się nawet udać, aby w swych niewcze- 
śnych płodach inogly oddać  dokładuie naturę 
mieyską. Co do dzienników literackich, spostrzedz - 
daie się, że wydawcy onych-cierpią powszechnie 
zawrót krytykowania podłag widoków bardzo 
ograniczonych, mierząc wszystko na swą małą 
podziałkę; zawrót którym Johnson zaraził ludżi 
uczonych, a który ma wielką część płodów te= 
 raźnieyszych angielskich rozciągnął, iż tak po 


„wiem, pokost pedanteryi niezno&néy.  Gazeciarze 


nie mogący się nigdy z sobą pogodzić, wszelkich, 
wyszukują sposobów szkodzenia sobie nawzaiem, 
1 zawiść w tém rzemiośle powodem iest często- 
kroć do nayśmiesznieyszych kłóini, I tak w 


. czasie mego pobytu w Loudynie, następująca 
wydarzyła się scena. Wydawca gazety Mornings - 


pes «od  nieiakiego czasu był w otwartćy 
woynie z wydawcą gazety JMorningherald. Dłu. 
go każdy z nich wyszukiwal Biemylnego spo- 
sobu zadania swemu przeciwnikowi śmiertelnego 


eiosu; nakoniec jeden z nich (nie przypominam 


), 
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! sobie tylko który) następniącą wymyślił sziu- 


€zke: wiedząc Ze przeciwnik icgo regudarnie co 


dwa dui odbiera! paryzkiego Publicystę'i z niego. 
| paryzkieg ystę & 


czerpa większą część swych nowin, ka.ał (nzy- 
waląc do tego swego korrespoüdeuta w ` Fáryzu) 
wybić arkusz w formie Publicysta, napełniaiąc 
go novinami szczególnieyszemi, lecz w tonie po- 
ważhym, o pokoiu świeżo zawartym i dniem 


wprzód iak zwyczaynie przychodzą dzienniki 


 paryzkie; przesłać go swemu przeciwnikowi do 
Londynu. Ponieważ gazeciarze o to się szczegól- 
hicy starają; aby veywalów śwych upszedzać ile 
inożności doniesieuiemm nowin, gazeciarz ten któ- 
temu doslaf się takowy arkusz zmyślony; try- 
umfuiąc z odebrania nowin tak ważnych iakich 
inni nie mieli; razaiuirz zaraz z pośpiechem doa 
niósł o tak pięknych. wypadkach. Czytaniecich 
uderzyło zadziwienieta wszystkich, a niektóre 
iako tyczące się haudló, były nawet powodem do 
zawarcia: więkkzćy Wagi interesów. między kupca 


dni. Lecz jakież bylo. osłupienie publiczności 


i dzisnnikarzy, gdy qazajutrz nadszedł prawdzie 
Wy Publicysta. Biedny gazeclarz napróZuo' zasta- 
wiał śią swą niewiunością, nikt nie chciał słuchać 
iego olitoriy ; powszechnie żaczęto mi wyrzicać 
lego łatwowieiność , iega koledzy szydzili z niee 
80 i wieli preńtmeratorów postradał "W téy 
rozpaczy pociągnął do sądu przeciwnika swego; 


oskarżaiąc go 6 iak chytre podcyście; ale poniez . 
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„waż występek popełniony był za granicą, 1 oskar 
Życiel stawić nie mógł świadków na poparcieswe- 
go oskarżenia, wirowayca zatóm uszedł tą razą kary. 
` Poznawszy rozmaite klassy mieszkańców sto- 
dicy, czas iest zwrócić także oko i na lud po- 
spolity. "Lubo w ogólności klassa la we wszy 
stkich wielkich miastach iest sobie podobna, 
zachodzi przecięż uieiaka różnica między ludem 
paryzkim a londyńskim, Pierwszy ma umiysł weso- 
ły ilekki, przcto bardzo bydź nieszczęśliwym 
musi aby charakter ten zmienił. Przeciwnie - 
lud londyński iest ponury i smutny; zdolny 
chwycenia się naywiększych rozpaczy Śrzodków, 
zwłaszcza od czasu iak sekta metodysłtów ustaliła 
się w Anglii. Jego zabawy różnią się także nieco od 
zabaw pospólstwa paryzkiego. WW tym osta- 
inim nie masz prawie familii, któraby przynay- , 
mhiéy raz w tydzień nie miała znaydować się 
fa Widowisku iakićiń; każda ma nawet swoie 
teatra i bule. Lecź din Bull nie doszedł ieszcze 
tego stopnia wykwintnych rozrywek; potrzeba 
dla niego zabaw, w którychby osobiście mógł 
działać, a nadewszystko takich w którychby także 
i swóy mógł rozweselić żołądek, bo w suchych 
rozrywkach niebardzo smakuie. WV pospolstwie 
londyüskióm tak mężczyzni iako i niewiasty 
maią swoie schadzki (club) pospolicie w Szyn- 
kowniach, a liczba ich w okolicach lego miásta; 
do pięciu tysięcy wynosi. W każdym z tych 
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domów znaydnie się towarzystwo osobne, które- 
go członki obdarte zgromadzaią się w pewne 
godziny; dnie zaś zgromadzeń powszechnych: są. 
niedziele, i w te kobiety nawet wolny wstęp 
maią. We wszystkich iego rodzaju gospodach 
znayduie się iedna z gazet wychodzących pospo= 
licie w sobotę i zawierających `w sobie wyiątki 
z dzienników tygodniowych; a £e większa część 
schadzkowych czytać nie mmie, przy każddy 
Zalém znayduie się ieden sprawiający urząd 
czytelnika. : 

Wyiqwszy szynkownie, nie masz mieysc do 
którychby klassa niska uiemaiąca innéy zabawy 
prócz. swych klubow, zgromadzać się mogła: 
Lecz są przecież iy dni w rokn szczezólnićy 
poświęcone ną ićy rozrywki, iedyne w swoim 
yodzaiu. Jest to tak zwany w Londynie żarmark 
Bartlomieia, pod czas którego w caléy massie 
iw śwym oryginalnym charakterze okaznie się 

-tuteysze pospolstwo. Żadna z klass inych nie 
ma udziału w tóy uroczystości, i nie nie miie< . 
sza uni ogranicza wesołości tych, dla których ^ 
wyłącznie jest przezvaczoną. extremi tego in- 
łereśsuijącego widowiska iest wielki targ wołowy 
-( West- Smith - Fields ), przestwór bardzo obszer= 
ny, urządzony i przyozdobiony wćześnie, iak —- 
tylko można naylepiéy, dla godnego przyięcia 2 
gości i bohaterów uroczystości. Gdy nakonieć 
dni te Dw gminy pospólstwa cisną się tlus 
«mami 


mami wśrzód oznaków radości podobnych do 
rozhukanego morza. Sklepy wszelkiego gatunku, 
gry, teatra, maryonetki, muzyka, wszystko łą- 
"czy się dla wzbudzenia ciekawości iego i spra- 
wienia mu nagléy zabawy ; radość na wszystkich 
.jaínieie twarzach, a tłek tak iest wielki, Że raz 
się wmięszawszy w ten zamęt, wszystkich sił do- 
być polrzeba, aby sobie ułatwić przeyście na 
drugi koniec placu. Nadewszystko maytkowie - 
uniesieni zbytkiem radości, naywyuzdalszéy w 
tych dniach dopuszczają się rozpusty. Biada 
dziewczętom mieyskim wciągniętym od mch do 
tych uroczystości zgiełkowych; nie iednę iar- 
mark Bartlomieia przyprawił o utratę niewin- 
ności i z rąk upiłych maytków przeniósł na {o.i 
ño iakiego Lorda. Mimo tego iednak, pa- 
miątka tych uroczystości działa niekiedy tak 
gwałtownie na te nieszczęśliwe niewiasty, Ze cho- 
ciaż podniosły, się w znaczeniu na świecie, nie 
mogą się oprzeć żądzy mieszania się do tych 
wesołych tłumów pospólstwa i kosztowania 
wszelkich rozrywek pierwszego ich stanu, Po 
ostatnim jarmarku Bartłomieia , doniosły dzien- 
niki, że między innemi widziano pa nich dwię 
znakomite damy, Pannę P.,.. .i Panią S..., 
których piękność i awantury powszechnie są 
znane w Londynie. p - . . 

Nie chcąc zatrudniać czytelników dalszćm przy- 
taczaniem takowych wyiątków, w ogólności po- 
1816 Sierpień T. P. Si 
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wiedzieć można, že uwagi P. Goede do iakiego- 
kolwiek przedmiotu są skierowane, zarówno in- 
teressuią i uczą; w niektórych tylko mieyseach 
dzieła postrzedz można, że piszący mie miał po- 
wodu Zalenia się na rząd Angielski. . 


MUT iis 


Duma nad grobem. |. 
fis nadzieia zwodzila 
I wielu zdradzało ludzi, 
W walce gdy. opadnie siła 
^ —— Daremnie gdy się utrudzi, 
Idzie nareszcie ku tobie 


Po opiekę cichy grobie! a, 


- Tobie znosi król korony , 
I pęta swoie więziony, . 
'Tobie skąpiec odda zyski, 
' I nędzarz swoie uciski, 
Wszystko zagrzebie pospoľu 
Ręka grabarza do dołu. 


Słaby tu składa ubóstwo , 
"Ikliwy marzenia cnotliwe, 
, Rozumny pocisków mnóstwo , 
Tu idą starce sędziwe, 
-I młódź pląsająca w kole ( 
Przed niemi zapada w dole. 


13. 2 — 


! 


U 
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Oczy co się ogniem tlily, 

Krew co burzyła człowiekiem, 
I te uwodzące siły 

Górą i morzem dalekićm 
Gdzież są teraz? w ciemuym lochu 

. Uchowane w garstce prochu. 

Serce co biło do cnoty; : 

Rozum co znał gwiazd obroty, 


Co w pracy i walce śmiały ^ 
Wszędzie sięgał marnéy chwały, , 


Zniknął iedném oka mgnieniem! 


Gdzież ślad za nim? — pod kamieniem: 


Liche z namiętności szczątki 
Uwiędły nadziei kwiatek; 


” Saméy próżności pamiątki, 


Lez niedolany ostatek y 
Oto całe nasze mienie 
Co przynosim w to syooznienie | 


Grabarze stoią u grobu, 
A ludzie od polów obu 
Z trudeńa, przemysłem i bronią 
Przez prochy oyców się gonią ; 
Zmierzy wszy ziemię i wieki 
Do ich wraosią opieki. 
Gdy człek pierwsze zoczy słońce 
Staie tayna śmierci Jedza, 
Ściga go na świata końce 
I w swoie ciemnie zapędza. 
317 
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A my go płaczem u bramy, 
My co ieszcze umieramy ! 


Dzień przyszłości wiekiem liczem, 
Wiek przeszłości iest iak niczem, 
Do przyszłości utęsknienia j 
W późne žale przeszłość zmienia, 
Obecności każda chwila 
Na nie tylko się wysila. 


Tak iako, bóstwo z daleka 
, | Szczęście w przyszłości się zjawia, 
Lecz iak cień miia człowieka 
L zdurzonegó zostawia, 
jA By znowu w bóstwa postaci 
Widział w przeszłości co traci. 
Czasu pędzone ofiary - 
,Pierzchliwe chwytamy mary, 
I nie znamy szczęcia wcale 
Jak przez tęsknotę lub żale. 
(Wszystko tylko iest polotne, 
Nic obecne, nic tstotne. 


Ludzie! życie na tym świecie — . 
Bezdenne iest to naczynie, 
Wy dzień i nocw. nie leiecie, 
A Dzień i Noc z niego płynie. 
Nie spełniemy nigdy miary, 
Danatdek cierpiem kary. 


= , 49 
Wielkość kończem na pozorze, : 
Moc badania ma pokorze, 
Piękne czucie na marzeniu, 
Siły tylko na walczeniu, 
Wszystko na tośmy: poznali 
Aby widzieć iak my mali. 


Za zbyt wielcy na téy ziemi 
Byśmy na tóm przestać mieli, 

Za zbyt także i słabemi Š | / 
Byśmy więcćy mićć nie chcieli- 

Trzeba dodać co uigte, 
Doskonalić co zaczęte, 


Cóż! że szczęścia człek dogoni 


Gdy w zerwaniu go uroni! 


„Nie nam ieszcze są te lata, 


Więcóy one są dla świata. 
Co nie można sobie sprawić, 
Zacząć innym i zostawić. 


Któż bez tego przekonania 
Łożyłby drogę dlą ludu, 
By kiedy go czas pogania 
Chciał, obcego szukać trudu ? 
Aby ciężar niósł nie sobie 
I padł pod nim wiecznie w grobie? 


Gdyby myślał ten na em 
Kio chce użyć Życia doby, 
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Którażby kropla słodyczy : ' 
Nie zniknęła mu w goryczy ? 
Bo cóż iest mienie, użycie? — 
Wilka z życiem, lub o życie, 


Kto chce czasu dobrze użyć 
Na dwoie go mnsi dzielić: 
Przez swą wielkość światu służyć, — 
Przez swą płochość. się weselić, 
Wielkość nasza jest dla świata, 
Pfochosé dla nas wieńce splata. 
Dwa nas bóstwa uskrzydlone 
` -W przeciwną miiaią stronę: 
U przeszłości rozkosz slawa, 
«2 Do przyszłości dąży sława; 
Do cnćy sławy mierząc wodze 
Pisy rozkosz po twóy drodze. 
K. Br. 


` 


„APOŁAO I DAFNE 


nl 


Wyiatet z Piesni 5. przemian Owidyusza. 
D, pieknéy My, pierwsze Apolla płomienie 
Kupida gniew poduiecił , nie Ślepe zdarzenie. 
Dumnoy Feb z pokonania Deliyskiego węża, 
Widząc, iak syn Wenety , luczek swóy natęża, 


, ź 


eos $ 

„O słabe dziecię, mówi, porzuć ciężkie strzały , 
„Do bawienia się bronią, nadto ies eś mały» 

„Ja to, orąż rycerski zysksłem w podziele, 
„Ia, dzikie zwierza groniię, nieprzyiaciół ścielę ; 


« „„Ja stra$znego Pytona , mocą pokonałem , 
t „Co iad wyziewał, pola zalegał swém ciałem, 
1 » Zapalay gnuśną miłosć, oplyway w rozkosze, 
^. Lecz pozwól, niech sam tylko broń rycerksą noszę.” 
Na to Kupido: „ Wszystkich pokonyway Febie; 
„, Jednak ia więcóy mogę, ia pokonam ciebie. 
CY tak, ié moc twoia, moc wszystkich przewyższa : 
-p Tyle od moićy chwały, chwała twoia niższa.” 


Rzekł, lekkiemi się skrzydły w górne wzbiia kraie. 
Znika, i w oką magienin na Parnasie staie. ` 
Z pełnego strzał kołczana wybiera dwa groty, 


Jeden z nich zaostrzony , i koniec ma złoty , 


Drugi przeciwnie tępy 5 iz ołowiu cały , 
Men gasi, tamten wznieca miłosne zapały. 
Zaraz Bożek swawolny cięciwę napina . 
Tym grotem przeszył Dafnę, tamtym Apollina;. 
Już pała Feb miłością , Dafne ićy unika ; 
Naymilszym iy mięszkaniem , gay lub knieia dzika., 
` Lubi błądzić po lesie, pod czas łowów śmiała, 
Włosy w nieładzie , prostą przepaską wiązała. 
T e e Nieślubna iak Pyama, i bez ozdób mila, ; 
E. Wielu kochanków ręki ofiarą wzgardzila. 


Co A wsuęt-czuiąc od mięża, nie zna, i pie Życzy 


sPoznać pieszczot Hymena, kochania słodyczy. 

A : Próżno Peney icy oyciec, przekonaé ia szaka. | 
Ze mu winna iest zięcią, Ze mu winna wnuka , 
Poczytuiąc za zbroduia małżeńskie ogniwa , 

Zawsze Dafne twara skromną rumieńcem okrywa; 

A na oyca swoiago rzucając się ręcey ży 

„Pozwól! , mówi, niech życie prpieństwu poświęcę, 
| : > 
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» Wszak tego oyciec bogów nie brónił Dyanie." 
Nie, Daíno! twoia proźba bez sku:ku zostanie , 
Bo choć do niéfy oycowska przychyla się władza, 
Twoia biekugéó do takich ślubów ci przeszkadza, 
Widzi Apollo Dafnę, widzi ią, i kocha, 
Uwodzą go czcze wróżby, i uadzieia plocla, 
Jak się słoma ząymuie, kiedy nieostróżąy 
Przy nicy pochodnią swoię zostawi podróżny; 
Tak Apoilo miłości ogniem płonie cały, 
A ludzaca nadzieja, powiększa zapały,. i 
s Widzi ićy włos z niechceuiá spadły na ramiona. 
Cóż ? gdyby wdziękiem sztuki byłą ozdobiona, i 
Widzi idy oko; które dobroć serca wróży, 
"Widzi małe ićy usta, piękuleysze od roy , 
Które niedosyć widzić! Wszystko go zachwyca], 
Mała ręka i noga, Świeża białość lica; 
| Pierś więcćy niż pół naga, i skladuy tok ciała. 
Jakże musi bydź pięknóm to co záslaniala! 
Widząc go Dafne leksza od wiatru ucieka, 


~ 


' Prożno do niéy Apollo tak woł.ł z daleka ; 
» Zostań się piękna. Nimfo! iam iest twóy kochanek 
„Przed lwem chroni się ieleń , przed wilkiem baranek; 
„ Gołąbek drapieżnego iastrzębią unika ; 3 
„Ale ty we mnie Dafne, nie masz przeciwnika. 
s, Scieszki, któremi biegniesz , nie są ci dość zuane, 
» Mogłabyś cierniem w nogę zadać sobie ranę, 
„Ja wtedy byłbym twoićy przyczyną niędoli! 
» Wolno uciekay, będę gonił cię powoli. 
„ Patrz, kogo twoie wdzięki miłością uniosly, 
» Anim góral, ni pasterz, ni Satyr obrosły , 
y Którzy tu trzode śwoię spędzaią do paszy, 
» Nie znasz mnie, i dla tego móy widok cię straszy. 
% Słachay Nimfo łaskawie, wszystkiego się P. n 5 


», Parnas iest moićm państwem, oycem onn J wisz, 


Y^ 


+ 


= ! A 7, 
„, Znam przeszle, terażnieysze, i przyszłe zdarzenia, 
„Przezemnie z dźwiękiem lutni zgadzaią się pienia, 
|y Grot móy zawsze był silnym, lecz Kupida strzała 
„Utkwiwszy w sercu, Cios mi silnieyszy zadała. 
S» Odemnie ma początek lekarzy osaka > 
„Znam zioła, wsparcia mego nikt próżno nie szuka, 
,, Ale ranę miłości, któż uleczyć zdoła? 
ką Innym pomocne; dla mie bez skutku są zioła.” 
Jeszcze mówił, lecz Dafne na błagania głucha, 
Ucieka, i ginących słów iego nie słucha. 
- Coraz była pięknieyszą > wiatr szatą szelegui , n 
Uchyla ią niekiedy, i z tonem. się pieści , 
| Rozpuszczone icy włosy powiewy unoszą, 
Lekkość wdzięku dodaie, -bóg pała rozkoszą, 
Porzuca próżne skargi, -ploune narzekania, 
t Przyspiesza biegu, leci, kochankę dogania, . 
Tak na otwartóm polu, zająca chart żenie, 
Ten prągnie znaleźć zdobycz, tamten ocalenie, 
Chart doganiaiac myśli że schwyci zaiąca , 
Ale tylko nozdrzami ślad iego potrąca. 
Zaiąc zaś pewny Śmierci, zręcznie się wymyka, 
Otwarią zostawüiae paszczę przeciwnika +. 
Tak lecieli. ^ Jednego nadzieia schwytania, 
Drigą boiaźń do predszéy ucieczki nakłania. 
Decz Apollo, któremu miłość przewodniczy , 
Córaz żywicy dopędza, a bliski zdobyczy 
Już sięga, lecz go zwodzi nadzieią zdradliwa 
I tylko włós rozpierzchły tchem swoim. rozwiewa. 
— Znażona długim biegiem Dafne 2 sił opadła, 
‘Widzi się dościgniówą ; przelękła i zbladła, 
Tak błaga Peneusza: ,, Oycze móy kochany! 
y Ratny mnie ieśli władzą rówaaśz się Z niebiany, 
„I spraw to» niechay moie powaby przeminą , 
„Go zbyt maiac uroku, nieszczęść są przyczyną, 
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Ledwie skończonćy proźby wysłuchała Rzska, ) 

Miękka kora pieszczoną pierś Dafny powleka, 

Nogę dawnićy tak szybką, ziemia w sobie, więzi, ', 

Widać włos w liściach, rękę niknącą w gałęzi, 

Rysy ićy giną, w drzewo zmieniła się cala, 

Ale dawna ićy piękność, i w drzewie została. : - 
Apollo ieszcze żywym. dla ni£y ogoiem plouie, - y 

" Czuie bicie idy serca w zdrewniałóm iuż łonie, * 

Przyciska Jàbé drzewo” dla pocałowania, ; F. f 
Zdaie się, że go iészcze Przyymować się wzbrania. í 
Na to Feb: „kiedy wolą bogów niecofnioną, `, 
' » Nie możesz luba Dafno, zostać moią Żoną ; 

» Zostaniesz drzewem moiém,, twym liściem uwieńcze 

» Kołczany , łaki, liry, i skronie nekodzieńcze. s 

» Laurze! ty będziesz wodzów Latyńskich nagrodą, 

» Gdy ich do Kapitolu zwycięztwa przywiodą. 

„Będziesz zamku Augustów nayéwietnieysza strażą, 

» Twoie liscie się 2 dębu Tiściarni skoiarzą, — 

A A iak włos móy nie dozna czasu nisnawtici , 

» Tak nigdy, nie uwiędnie świeżość twoich lisei.” > 

Skończył bóg, w laur natychmiast Dafne się pszemienią, ( 
I zgipa swóy wierzcholek , na znak dziekezynieniz. | - 
e Bruno Hrebia Kieiń ski. 


^ 


HYMN 


. Na rocznicę ogłoszenia Królestwa 
Polskiego; z woli Naczelnego- 
Frodza W oysku Polskiemu do 


śpiewu podany. 


Wiersz Aloizego Felińskiego, 
"Muzyka Jana Ka; „ewskiego. 


Bor! coś Polskę przez tak liczne wieki 

'Otaczal blaskiem potęgi i chwały ; 

I isrczą swoićy zasłabiał opieki 

Od nieszczęść które przywalić ią miały, 
Przed twe ołtarza zanosim błaganie , 


Naszego Króla zachoway nam Panie! - 


Ty cof ią potéim , tknięty iéy upadkiem, 
Wspierał walczącą za nayświętszą sprawę, 

1 chcąc świat cały mieć ićy męztwa świadkiem; 
Wiród samych nieszczęść pomnożył ićy sławę. 


i 
Przed twe ołtarze zanosim błaganie 


UR 


Naszego Króla zachoway nam Panie ! 
Ty coś nakoniec nowemi ia cudy 


Wskrzesił , i sławne z klęsk wzajemnych w boiu 
Połączył z sobą dwa braterskie ludy, 
Pod jedno berło Anieła pokoiu. 

(| Przed twe ołtarze zanosim błaganie 


Naszego Króla zachoway nam Panic! 


^ 
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Wróć nowćy Polszcze świetność starożytną 
I spraw niech pod "Nim szczęsliwą zostanie , 
Niech, sprzyiaźnione dwa narody kwitną, 
I błogosławią iego panowanie. 
Przed twe ołtarze zanosim błaganie 


Naszego Króla szachowy nam Panie, 


TRIOLET *). 


Otrzedz razem serca i trzody, 


To na pasterkę za wiele z: 
Ileż to možna mićć szkody ,. 
Strzegqe i serca i trzody. 
Wciska się wilk do zagrody, 
i Pasterz zasadzki ićy ciele; , 
; Strzedz razem serca i trzody, 


TTE 


Ta na pasterkę za, wiele. "J. D. M. 


*).Triolet iest to rodzay nialego wiersza maiącego wiele po- 
| bratymstwa z Rondem, i ieśt równie iak, ten wynalaz- 
kiem. dawnych 'poetów francuzkich. Togo: istotną cechą 
iest słodycz, niewinność i prostota; a powtarzanie ie- 
dnéy myśli, do którćy się inna przyczepia, iest szczegól- 
nieyszym iego wdziękiem, Cały mechanizm iego powi- 
nien bydź zawarty w ośmiu krótkich wierszach, z któ” 
rych pierwszy powtarza się w czwartym i siodm m, a skła- 
da się z trzecim i piątym. Drugi zaś odpowiada szóste- 
mu i osmemu. W ogólności ma więc Triolet tylko dwa 
rymy 2 których w obcych ięzykach pięć iest męzkich 
trzy zaś Żeńskich. "Friolt Ronchina , Le premier 
jeur du mois de maż” tak co do myśli iak eo do formy 
wzorćin iest tego rodzaiu poezyi. Scarron napisał Trio- 
let sur les fronudeurs, co pokazuie że Triolet może mićć ` 
takže tendencyia satyryczną, a przynaymaiéy; Zartobliwa, 
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WIERSZ -O WIKLEFIE +). 


Zabytek starożytnóy polszezyzny 2 15gó wieku, 

; znay wiący się niegdyś w bibliotece Helmstedz- 
kióy, teraz zaś w blibliotece Gieityngskity, 
^w wierućy udzielony nam kopii przez ©. Józefa 
Dobrowskiego , członka “towarzystwa nauko- 
wego w „Pradze QCzeskicy , królewskiego w 
Warszawie i wielu innych. 


„, Excellentia magistri Joannis Wikleph edi- 
wo 4e. di Andrea de Dobschino olim 


, magistro artium studii cracopiensis ex ge 


ptustissinio exemplari (a). 


1. Lachowie niemczowie. 
fschiczi iązikowie 
wątpiczeli 'w mowie 
y fschego pisma slowie 
Wikleph práwdą powie, 

pcm 7 


+) Jan Wiklef naaczyciel w Uniwersytecie Oxfordzkim, żył 
od roku 1524 do 1384. Byl^ ów pierwszy który z 
powodu niesnasek między duchowieństwem mieyscow "m, 
„a mianowicie przy sporze między Urbanem vi a Kle- 
[mensem VII ubiegaiącemi się © tyarę apostolską, w pi= 
smach swoich powstał przeciwko powadze Papieżów i 
wynurzył wiele zdań przeciwnych nauce kościoła Rzym- 
sko-Katolickiego. Jan Hus Rektor akademii Praskićy i 
spowied uik królowéy Czeskićy, przeial z pism Wiklefa zna-' 
czną część nauki iego i rozszerzył ią —W 8 W*y oyczyznie 
na początka piętnastego wieku. Ze zdania Wiklefa czyli 
następcy iego Hussa i w Polszcze stronników znalazły, 
umczy nas bistorya, a pieśń ninieysza lest iednym z oczy- 
wistych dowodów. 


|, a) Napis ten łaciński pochodzi od innćy ręki niż pieśń cała, ' 
d ale także z piętnastego wieku, iak twierdzi Józef Dora 

wski. W archiwum akademii Krakowskićy znaydzie się , 
zapewne wiadomość iakowa o wieku i zasługach Jędrze- 

(da z Dobszyna: / 
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1-4. Gemuzz nie rownego , 
i mistrza ` poganyskego 3 
y krzeszezianyskego 
ani bądze wiączszego. 
asz de dnia sądnego. 
YO >: 4 
. $, Kto chce tego dowieszcz 
_ ta gt (Żesź) o niem powieszcz 
. kto k niemu przistąpi 
y w gego drogą wstąpi 
nigdy z niey niestąpi 


4, Od boskich rozumow 
asz do luczskich umow 
rzeczi pospolite 
wiele madrezom Zacrite 


uczinil odcrile. 


5. O cirkwvey gednoszczi 
koszczelney swiątoszczi 
anticrista wloszczi ; 

/^  amyuieyszhich popow zloszczi 
` popissal spelnoszci 


6. Kristowi Kaplany 
od Krista wezwany 
gegozz nasladuią- 
y skutki ukazuią 
tzo sząg roskazuia: 
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1. Cessarssztzi popowie * 
są anlicristowie 
gich mocz nie od Crista 
ale od anticrista a% 
Scessarskego lista 


&. Pirzwy pop lassota ( Silęester ) 
wzząl mocz odehobota - . 
Cąnstantina smoka ; 
gegozz iad wylan z boka f 
w cirkwi rok od roka. 


9. Lassota szą trudził 
schatan go pobudził 
by cessarze ludzil 
weymienyn gi obludzil 
xzim nma nie. wyludzil; 


10, A poniem laici j 
obludzeny fschiczci 
przeedz gich dziedzici 
. namiasckowie stradnyci 
są w welikey tszczii. (£szezici ) 


11. Chcemli tszczice zabycz ^ 
SA a pokoia nabycz 
musszimy szą modlic 
, bogu a miecz naostrzicz 
anticristi pobicz 
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à 12. Nie zzelazniu meczem 
anticrista szeczem | 
? szwiąti Pawel z lista 
rzekl zabicz  antierista 
slowem ihesu krista 


13. Prawda rzecz kristowa 
; Jezz anticristowa 
prawdą popi taią 
y zze szą gey ląkaią ` 
lezz pospolstwu baia. V 


14, Kriste przez twe rani 
à racz nam dacz kaplani 
gizzby prawdą wiedli o N 
` anticrista pogrzebli hen 


nas ktobie prziwiedli. *), — . 


sė. 


e 
£ 


*) W oryginalnym rękopiśmie iest w wielu mieyścach lis 
tera a tudzież o całkiem przekrysiona, widocznie na 
wyrażenie dzisieyszego q, lub e. My oba te kształty li- 
ter wszędzie przez 4 wytaziliśmy, T 
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'ROZBIÓR PIS M. 
' Uwagi nad Moratorzum. w Warsza- 
wie. 1816. in 4to 50 stron. 


Nie wielkie pismo, ale wyborne, i lepsze od 
wielu foliałów choćby też krasomowczo i nay- 
kwieciscicy napisanych, skoro nie w. obronie 
sprawy tak świętćy; iaka tu sobie autor założył. 
Lecz przebieżemy pismo same i podamy trefó 
onego w iak nayściśleyszey krotkości, starając się 
ile możności uży wać własnych pisarza wyra- 
Bet du o1. | 

Powóżniają się osoby pojedyncze, i rozdwa- 
iaig ‘cafe narody nawet, przez niewczesne poe 
znanie prawdy. Na dowód przytoczone przy- 
kłady woien religjiynych, nasze nieszczęsne libes 
„rum velo, wyobrażenia o republikanizmie 110- 
ializmie, jakubinizmie i rygoryzmie i t. d. Z 
. rodzaiu przedmiotów powszechność uaszq zatru= 


gdniaiących iest teraz Moratorium; rozdwa= 
iaią się o nie zdania, a przyczyną rozdwolenia 
iest prywatny każdego interes. Wygodną i st 
_rzeczą pożyczyć i nie oddać; dłużnik więc 
uwielbia moratorium i dowodzi, że dobro pu- 
bliczne wiele na niém korzysta. Wierzyciel zaś 
chcąc miéé użycie swćy własności , na czas 
1816 Sierpień T. P. 3a 


s 


4 


i 


umówiony pożyczonćy, powstaie przeciw morae 
_ torium, jako przeciwko grabieży. własności ener 
pr ywatnéy. = $ 

Pomiiaiąc autor tych zapaśników, wywodzi 
skulki z moratorium wypływaiące: 

L W ogólności na społeczność wszelkiego tos 
NWMTT YSI wa obywatelskiego. 

IL Mówi: o stosunku moratorium do konsty- 
tucyi Królestwa Polskiego. 

II O zastosowaniu onego do naszego kraiu. 
. W pierwszym oddziale, okazawszy autor, iz 
ponieważ naywyZszym celem społeczności to- 
wavzyskiéy est zabeźpieczenie praw osobistości 
3 własności, dowodzi: 1.) że moratorium ogólne 
jest urządzeniem niesprawiedliwóm, ponieważ: 
narusza prawo własności. Bo ieżeli dłużnicy 


moratoryyni argumentuią, Ze wierzyciel nie ma 
_kreywdy, skoro mu się procent płaci, choć mu 


się kapitału nie oddaie, nie będąc w możności zło-, 
żenia onego; podług tegoż wzoru dzierżawcy 


"argunieotowaćby mogli; mówiąc: „lubo właści- 
«ciel dóbr przezemnie w dzierzawie trzymanych 
a ? 


Żąca, abym przy expiracyi iermini kontrakto- 


-wego z nich się wyprowadził, ia się iednak nie 


ruszę, ponieważ nie wiem gdzie się mam po- 
dzieć, a właściciel nie ma krzywdy,kiedy mu komo- 
rue czyli dzierżawęopłacam i nadal tęż samę iak 
dotąd opłacać będę.” 2.) Ze moratorium po- 
wszechne we względzie gospodarstwa narodowego 


455 
, iest bardzo szkodliwém. Wszyscy pisarze eko- 
nomii polityczney,, i historya ; i codzienne 'do- 
świadczenie uczą , Że kapitały pieńiężne są nay- 
skutecziieyszym śrzodkiem do nadania wzrostu 
a ziemiaństwu, rękodzielnictwu i handlowi. Skoro 
& więc moratoryum daie przywiléy. nieoddanią . 
czyli zagrabienia tego co drugi pożyczył, wy- 
pada stąd: a) iż nikt mie będzie pożyczał, a 
zatóm  dóbra wiara i kredyt upadnie (czego 
istotnie teraz doświadczamy ) ; b) Ze po upadłym 
kredycie, ruch i bieg pieniężny w krain Ustaie, 
a z tego wynika upadek ziemiaństwa, rękodziel- 
nictwa i bandlu (czego podobnie w kraiu do- 
świadczamy); c) Ze massa pieniężna która w. 
kraiu pozostaje, musi koniecznie wyyść za gra- 
nice, tam, gdzie prawa święciśy zab: zp'eczaią 
własność, czego także istotnie doznaiemy. ^ Przy 
końcu oddziału tego wyłuszcza autor: iż z poe 
wodu mylnego przellómączenia artykułu 1244 
kodexu cywildego; moraiorym u nas zaprowa- 
dzone zostało. 

W drugim oddziale przytoczywszy aulor- 
26. artykuł | konstytueyi, przez naylepszego z 
monarcliów nam nadanéy, W słowach : „„ Wszelka 
własność , iakiegokolwiek nazwiska i rodzaju — 
iest świętą i nietykaluą. Zadna władza nie ma 
prawa ićy naruszyć pod jakimbądź pozorem” — 
okazuie, że moratoryum wbrew siq. teyże kon- 
stytucyi sprzeciwia. 

, 3a* T 


D 


U 
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NV trzecim oddziale przystępnie autor do 
rozbioru moratoryum w szczególności w naszym 
kraia, tu zaś naprzód roztrząsa iacy to są dłu- 
Żnicy krajowi, a iacy. wierzyciele. Autor roz- 
różnia w części dlużników do roku 1806 obdłu- 


, Zonych, i dłużników pózaieyszych. O pierwszych 


dowodzi, iż to byli: albo niedołężni i nierządni 
gospodarze; albo marnotrawcy ; albo chciwi, ła- 


_ komi spekulanci; albo nakoniec ziemianie, którzy . 


wszystkie te wady mniey lub więcey w sobie 
pomieścili. . Daléy wywodzi ; iż ci dłużnicy byli 


'szkedliwemi kraiowi przed rokiem 1806; byli 


szkodliwemi w czasie klęsk kraiowych; są, i be- 
dą szkodliwemi, dopokąd przy posiadaniu swo- 
iéy obdluzonéy ziemi pozostaną. Przy tey oko- 
licznoscizdziera niektórym dłużnikom maskę'pa- 
tryotyzmu, którą przywdziawszy od uiszczenia ua- 
leżytości zasłonićby się chcieli, bo doświadczenie 
nauczyło,iż miarą prawego patron iest prywatne - 
każdego życie. „Gdyż nie może bydź prawym pa- 
„tryotą, kto nie iest dobrym synem, dobrym oy- 
„cem; dobrym opiekunem, dobrym gospodarzem. 
» Ani ten, który prózniackie prowadzi Życie, ani 
„ten który spokoyność sąsiedzką pieniactweią zad 


kon, aui ten, który oszustwem maiti cudze wy- 


» dziera , który zawartych umów nie dotrzymuie, 
„który pożycza, marnuie i nie oddaie; ani teu 
„który niezdolny i nieusposobiony; przez pychę 


, „tylko, albo dla pensyi do urzędu wciska sięz 


EN 
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„ani ten który na urzędzie lub obowiązki zanie- 
„ dbuie , lub nieprawych upatruie korzyści; ani 
, tem nakonies, który w każdćy okoliczności, 
„, Chcąc siebie ważnym robić i prywatnym swo* 
„im. widokóm dogadzać , unosząc się za powie- 
„wem wiatru i za moda, wykrzykiwal —i teraz 
3 wykrzykuie Narodowość, a nie rozumieiqc na 
„, czem ona zależy, chce wady i szkodliwe prze- 
„sądy, sóbie lub komu dogodne, pod naródor- 
yw osé podciągnąć: slowem nie może bydź pa” 
„, trycją prawym kto pierwszych powinności 
= człowieka i obywatela nie dopełnia.” ] 
Co do wierzycielów w naszym kraiu, na do" 
brach ziemskich summy zabezpieczone mających, 


| którym stronnicy moratoryyn! pyszny tytuł. 


kapitalistów nadaią, (lubo tóy klassy, iaka się 
w obcych narodach znayduie, Ww naszym kraiu 
rolniczym nie masz), SĄ to rodacy rządni wla- 
ściciele , albo dawni właściciele, którzy przy 
przedaży dóbr swoich, ułatwiaiąc wypłatę ku- 
puiącemu, część należytości na dalsze zostawili 
przeznaczenie, albo są uboga, pracowita, rolnicza 
szlachta, P9 dzierżawach chodząca? albo są 
wdowy których posagi na dobrach ziemskich za- 
bezpieczalą» albo osierociałe dziatki, albo pra- 
cowici rzemieślnicy lub czynni kupcy, albo na= 
koniec instytuta publiczne, kościelne, klasztorne, | 
szkolne i szpitalne. ! 

Zbiia daléy autor trwogę rozsiewaną przez 
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stronników  moratotyynych wzgłędem przemia- 
ny właścicielów ziemskich, i próżny postrach ? 


"0 narzekaniu dłużników ieśli moratorium nie 


będzie; a wystawiwszy E AS morateryyne ja. 
ko niemoralne, niesprawiedliwe, nieobywatel- 
skie, niepolskie,  amtykonstytucyyne i krevwo- 
przysięzkie, kończy na ogólnych uwagach, mię= 
dzy innemi mówiąc: ,, Przestańmy myśleć o 
»morateryum! ,. . Nie trudniymy się tóm, 
„ażchy kilkku indywiduom albo iednéy klassie, 
„2 ukrzyw dzeniem drógich daleko licznieyszych 
„mieszkańców (bo każdy dłużnik ma przynay= 
»mniéy dziesięciu wierzycieli, iab autor na in- 
»ném mięyscu okazał) z upadkiem dobra kraio- 
„wego ł z Da dwerężeniem konstytucyi, niepra-. 
„wych mapedzaé korzyści.. „ Mamy sposo- 
„bność zrzucenia z naroda tćy potwarzy, któw . 
»T4 wrogi nasze rozsiewali i rozsiewać dotąd nie 
„przestają, że Polak rządzić się nie umie... . 
» Ah! czyż my zaczynać mamy od ego, przez 


.»€0 nasi oycowie zginęli?” — Szauowny autor 
. przeięty ważnością i świętością sprawy, wynurza 


na kilku  mieyscach podobnie w nader mo- 
cuych ^wyrazach ^ uczucia przepełnionego 


| serca. 


'Takowa ies treść ninieyzego pisma, napisa- 
nego iasno, dobitnie i do przekonania Ese ge. 
Zdsiący o siala sprawę, lubo nie przyymuie za 
prawidło rządowe pereat Ant dut, fiat justitia, 


PW L 4 
2 WE ^ 2-7 


zz OX 7 : F 

(ponieważ z baczńego spraw życia towarzyskie- 
go rozbioru przekonał się, iż są przypadki w 
których rząd nie tylko „na samą sprawiedliwość, 
ale tćż na słuszność 1 ludzkość wzgląd mieć po- 
winien) ilube iest za artykułem 1244 kodexu 
cywilnego; aby w szczególnych i nadzwyczaynych 


przypadkach dozwolone było sędziom wyznacze- 


nie zwiokilub vat umiarkowanych do zapłaty, WS/€* 
lako w ogóle zgadza się zupełnie z autorem, iż mo- 
ratoryum powszechne narusza własność prywa- 


tną, obala kredyt kraiowy ; niszczy ziemiaństwo, ` 


yękodzielnietwo* i handel, a tém samém przy- 
prawia naród o klęski niepowetowane i trudne 
do obliczenia, gdyż między jonemi otwiéra 
wrola do demoralizacyi wszystkich mieszkanców, 


Jan Prawdzic Niepodobalski. 


^ 


Historiae Graecorum literariae elementa. In 


- usum lectionum conscripsit Godefr. Ern. 


Groddec k. Vilnae impensis Jos, Zawadzki. 


1811 in 800 528 stron. 


Nie wchodząc w obszerny rozbiór pisma ni- 
nieyszege niech mi przynaymnićy wolno będzie 
zwrócić Uwagę rodaków, jakie za granicą © 


niim: wyrzęczono zdanie. Gazeta literacka Jenay- 
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zalety iego mad podobnćrh, powszechnie dotąd 

używanóm pismem Harlesa brepior notitia liter, 
Graecae, mówi że P, Groddek dzieło to do tego 
stopnia dokładności doprowadził, do któróy ža- 
duvemu z poprzedników iego w Niemczech, gdzie 
zamożne biblioteki do pracy takowéy wielkię 
ułatwienie podaią, doprowadzić nie udało się. 


Zadane poprawy sA poprzedniego 
Numeru Pamiętnika. | 


1 

N. k. $50 wiersz 17..po słowach: Czemuż Swi- 
stek o tém nie wiedział? dodadź trzeba : ;, Dla 
„Czegoż na mieyscu $. p. Darowskiego Kammer- | 
„iunkra umieścił , zwłaszcza gdy autor Nekro- 
„logu, godność tę imieniem D;eorzanina wyraził?” 
Redaktor opuścił w.owym numerze te wyrazy 
dla tego, iż ie poczytywał za mylne przytooze- 
czenie, gdyż własnemi oczyma patrzał się na 
Kammeriunkra w Nro 21 gazety Warszawskiéy ; 
lecz maiąc sobie późnićy nadesłaną gazetę, kra- 
kowską, przyznaie, iż w tćy nie Kammeriunkra, 
Ale: Dworzanina wydrukowanego widzi, 

Na k 354 u dołu, po słowach Cieszmy się! 
dodadź trzeba: „ Pamiętnik nasz kwitnie, Kilka 
kart zabrał niedźwiadek ' na swoie gniazdo, 

Niedźwiadek nic złego nie zrobi. 'W' Reiu na- 
wet iu czytałem, iż ón naprzód liże, a potém 
opiero kąsa. Wolter radzi, aby go na ranie 
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przydusić, a tak ^w lekarstwo się obróci. Ey! 
czy tylko zbytek imagiuacyi nie iest szkodli- 
wy? Jak Samson zabił się własną siłą, tak kry 
tyk W. może dla siebie wygodny dom baduie: 
wszakże zasługuiąc się dobrze w rzeczypospoli- 
t6y literackićy, pierwsze w tym przybytku osią- 
gnąć powinien mieysce. I ostatnie dwa wiersze 
sa wyśmienite. Pamiętam z powodu lisika czy 
świstka powieść, która się za czasów Naruszewi- 
cza i Krasickiego rozeszła, i która mogłaby mi 
nastręczyć może przygodną choć twardą kaden= 
cyą na pieczęć tego sporu. Ale wsirzymaymy 
się od szthermelów , nie idźmy cudzym torem. 
Pamiętnik powinien bawić i uczyć, a piszący nie 
ma brawa: występować z obrębów przystoyności 
i rozumu.” 

Redaktor opuścił na ów czas to wyrazy, są ` 
dząc ie z rozmaitych powodów za mniey potrze- 
bne do repliki autora A. 


Nad rozprawą  historyczno-krytyczą o śmierci 
gwałtowney Przemysława z powodu granéy - 
traiedyćt Luidgarda. (JF. przeszły < Nu- 
merze Pamiętnika na k. 286 ugaieszczoną:) 


Z uniesieniem prawie wyczytalem z gazety pod 
liczbą 55 wzmiackę o podanym układzie przez 
Generała Dyw. Sokołnickiego do nowćy traie- 
dyi. Naywyższy szacunek podaiącego , pochwae 
ły Pa W, S., trudności doświadczane od lat 
siedmiu w ułożeniu dobrego planu sztuki wyż- 
szego rzędn, „wszystko niewoliło mię do niezwło+ 
cznego przeyrzenia planu i wykonania wezwań. 
Zawiedziony w nadziej korzystaige jak dotąd z 
cudzych i własnych pomyłek , siedziałbym spo- 
koynie; w obawie przecięż, aby iaki młodziaa 
bez doświadczenia nie chciał wykonywać nada- 
remnego zamiaru, postanowiłem wyuurzyć moie 


uwagi nad krytyczuą rozprawą o Ludgardzie ino- 
wym układem Przemysława. Scieśniona pamięć 


moia- w wszelkich rozumowych badaniach nie 
obéymuie dostoieństw, nie weźmie mi więc 
autor rozprawy za złe, Ze mimo nieograniczone» 
go dla osoby uszanowania, myśli iéy z surowo- 


<kcią voztrząsać będę. 


Ludgarda obraża dzieie , ma główny chara- 


f Y 
= 
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Mt 
ter Przemysława im przeciwny, wykracza w. 
podobieństwie dę prawdy. Nikt temu nie zam 
j przecza, wszyścy się na to znawcy dziejów i pr ga 
wideł sztuki zgadzaią, sam nawet ićy autor mi- 
mo oycowskiego przywiązania, uczuł inž zape. 
wne powszechnie uznane wady. Nie wszyscy 
jednak są zdania autora krytycznćy rozprawy; 
„dalecy od chęci süpelnego przeistaczania plann 
chcą widzieć Ludgardę nie da% nie nową; 
ale tylko poprawioną.  Niszczyć Mudowę geniu- 
szu malącą wady zdolne do poprawy, nie radził 
nigdy dobry architekt, pamiętaiąćy jak wiele 
zachodu, kosztów, i chwil szczęśliwych dzieło 
podobae wy maga. 


-Czy Ludgarda z zachowaniem terażnieysze- 


go plann może bydź poprawion. ? zachodzi pier- 
wsze pytanie. Oparty na historycznych dowo- 
dach autor rozpráwy pewnym iest niepodobień. 
stwa. Niech się godzi rzucić wątpliwość, na za- 
sadzie: iż nie wszystkie błędy są istotnemi sztu- 
ki błędami. 


Autor traiedyi nie iest dzieiopisem. Chcieć 


zamknąć obiedwie w iednychże szrąnkach jest 
chcieć czytać dzieie prozą, widzieć ie wystawione 
wierszem.  Przeistaczający ważne i painiętne w 
dzieiach czyny uie zrobi wrażenia. Naypiękniey. 
szy pędzeł widocznego fałszu nie ubarwi „aw 
nayży wszóni uniesieniu słuchacza obudza w nim 
śmiech rozkochana w  Essexie sześćdziesiątle- 


m 


* 
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tnia Elżbieta, lub oburzenie- samoboyca, ieden 
z dobrych monarchów przez zaciętych nieprzy- 
jacióť rozsiekany. „Lecz dla czegoz np. gdy sam 
ostry krytyk raczył powątpiówać: czyli dwie 
piękne panie (Ludgarda i Ryxa) znały się Z so» 
ba? mie mialo bydź wolno autorowi dramatu 
użyć téy wątpliwości na wystawienie nam dwóch. 


` osób tylu przeciwnemi namiętnościami i walka- 
mi miotangęch? Mialoż go także obowięzywać 


niewywmienieMik, w dzieiach Samborów , Kmitów, 
albo Erydsónów , gdy był pewny, Że iak na ka- 
żdym dworze mogły bydz i w ówczas intrygi 
niegodne podania ich późnym wiekom ; Ze Ry. 
xa musiala bydź przecięż od kogoś w dziejach 
przepomniknego odprowadzoną. cieli wszystkich 


podobna ścigać: ma krytyka, opuszczaycie wcze-. 


śnie granice nasze Kornele, Rasyny; Woltery, 
Szekspiry i Szyllery. Dlą dzieł waszych nie 


(masz u uas mięysca. Oyciec traiedyi francnz- 


kiéy mimo oczywistego świadectwa dzieiów „iż 
Fokas cesarz wschodu miał tylko córkę, śmiał 
mu dadź syna. Godny iego rywal, tkliwy Ra- 


(Sym nie wstydził się sprowadzić do Epira Ore- 
sta, Filada, i Hermione, a całą prawie sztukę z 


ważnych w dzieiach osób złożoną działaniami | 


samóy wyobrażni napełnić, Po co te, łzy, te 
oklaski Zairze w hołdzie niesione? wszakże ona, 
jest zmyśloną! Ilęż osób przy podobnéy kryty- 
ce znikngloby z obszernych reiestrów Shekspi- 
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: A rż 
ra i Schillera! O tychże samych mniemanych 
błędach przekonywa rzut oka ma Elektrę So- 
fokla, Helenę Eurypidas Autorowie ti są wzo- 

, rowemi, dla nich więc niechay surowy krytyk 
usunie gniew na połączenie Ludgardy z Ryxą, 
raczy, przyjąć 'w sztuce Sambora, tém bardzićy - 
Erydsona małą rolę graiącego, więcćy ieszcze 
Kit, o którym raz tylko nadmiéniono. , 

Nic.nie iest dziwnego Że mściygy Sambor do- 
nosił monarsze o okropnym spisku. Charakter 
iego zły, wszyscy więć prócz króla byliśmy 
przekonani o fałszu. Nie może to osłabiać go- 
dności narodu ani podobieństwa do prawdy, aż 
w ówczas, gdy kłamstwo przez jednego wyrze- 
czone cały kray czernić będzie; gdy Narcyssom, 
Eonom,; Araspom , Perpennom, lub Katylinom 
"wierząc, pótępiemy Brytannika, Hippolita, Niko- 
meda, Sertoryusza; i Cycerona. Uwaga ta ma 
służyć za odpowiedź na uwagę autora rozprawy 

» pod literą n. umieszczoną; . 

Nie jestem  Algebraiczną ilością, przecięż 
mimo mocnych nàgan autora rozprawy otwarcie 
winienem oświadczyć, iż równe z PP. Ixami 
co do ogółu téy sziuki zachówuię zdanie : 

-y Ludgarda jest iud dziełem znakomitćm przy- 
zemnie i <ŻOTOWO pisaném." Co więcćy! sam 
autor rozprawy iest tegoż samego zdania. .Sztu- 

„ ka ta według niego udowodnia płodny dowcip 
i powabne talenta autora; ma więc piękności! 
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ma szczególniey akt drugi, W^stósunku którego 
gdyby -wszystkie były wyrobione, nie zazdro- 
$cilbym. Francyi Rasyna. Przy takowych pię= 
knościach nie ulotném lecz znakomitém dzietem 
bydź musi. Jest przyiemnie i wzorowo pisana, — 
zaprzeczający niech mi styl tkliwszy, wiersz 
peluieyszy okaże. Jest sztuką wzorową, to iest 
nietylko wZorowo pisaną, ale i ułożoną; na to 
zgadzają się wszyscy, mnićy tylko lub wigcéy 
sztuce są przefiwuemi. 

Zacni Ixowie poczytali za błąd długą nie- 
wiadomość Ladgardy o miłości Przemysława, 
lecz niechay raczą i ten ieszcze błąd w poczet 
maniemanychfpołożyć. Jeżeli wie Jeden mężulke 
dlugo” może uwodzić żonę lub -być od niéy 
wzaiemnie zwodzonym; dla czegoż monarcha 
nie miałby mieć w potrzebie tyle roztropności 
otoczyć krolowę osobami ściśle taiemnic docho-- 
wuiącemi ? Ludgarda, zaś z tak uymuiącym cha- 
rakterem nie może mieścić się w liczbie żonek, 
które śledząc kroki mężów, naymnieyszym ba- 
śniom zawierzaią. Nata ; 

Po usunięciu wad mniemanych, następuie 


pytanie: W czem Ludgarda winna bydz po-. 
prawioną? Łatwa odpowiedź: w błędach które' 
‘autor rozprawy wymienił sprawiedliwie, Ta- 


kiemi są zaboystwo Ludgardy z rozkazu króla, 


- p i $ > 
zrzucenie go z tronu przez Stany, isamobóystwo: 


ma sobie wykonane. Do nich przydać ieszcze 


x 
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wypada ważne błędy w sztüce: łatwe uwierze- 
nie Samborowi 9 spisku knowanym, wprowa- 
dzenie oyca -Ludgerdy, i nagłą w końcu zmia- 
nę Ryxy. Łatwowierność uchodzi tylko w na- 
pełnionych cymbałami sztukach Kotzebuego. Co 
do- osób wprowadzanych przy końcu sztuki, 
mniemam krok ten zawsze oslabiaiacym uwa- 
ge słuchacza. WV młodości zglebiam. charakte- 
yy ludzi, abym wiedział komu w późnieyszym 
wieku zawierzyć; równie w pierwszych scenach 
poznaię osoby, bym daléy walki ich mógł grun- . 
tównie uważać. Przybysz w ostatnich aktach rwie 
omamienie, i niżeli poznawać iego charakter Wo. 
lalbym go raczéy puścić za kulisy wraz z 
wszystkiemi : parterowemi gadułami. Nagła na- 
koniec zmiana miłości máiqcéy wzaiemność w 
nienawiść zaciętą, iest 'przeciwna naturze, wtym 

1 zaś przypadku i dzieiom. 

Jak poprawić te błędy ? niepowinienbym od. 
powiadać — wyrwawszy bowiem przypadkom 
myśl iaką autorowi drąmatu, i na iego gniew 
ieszcze zasłużyć mogę: Po $cisléy iednak voz 

À wadze dostrzeglszy, jż. dziesięciu ieszcze droga- 
mi z korzyścią plan Ludgardy skierowany bydz. 

"może, pewny iż geniusz autora nad poziomą 

„tkaninę, wyZéy twórczą wyobroźnią uniesie, 
dla przekonania nadewszystko iż plan ten zu- 
pelnéy zmiany nie wymaga, następny rys po- 

_ praw wymieniam, ; 
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Pierwszym z porządku błędem iest łatwe 
uwierzenie Samborowi; wypadałoby tu zrobić 
Przemysława rówiie iak w ciągu sztuki roz- 
tropny m. Jego K. Mość nie wierzyłby natych= 
miast poufalcy , ale zasto N, Pani ufna biiskićy 
pomocy oyca; pewna miłości ludu, kochająca 
męża, i przekonana iu£ 6 miłostkach, mogłaby 
przybyć w celi 'zwrocenia go sobie. .; ...: 
Mnieysza o pole do tkliwego dyalogu, co do 
samćy rzeczy zaczyna się zwykle'od westchnień, 
od łez; król przecież pamiętny na spisek, nie 
daie się zmiękćzyć, przychodzi do wymówek. 
Ludgarda doświadczaiąc wszystkich sprężyn dla ' 
zjednania sobie męża i wydźwignienia go Z prze- 
pasci, nad którą stoi: wystawia mu niechęć pod- 
danych; swoię u nich miłość i gotowość ich 
dó wsparcia niewionóy strony. "Iu dopiero 
Przemysław utwierdzony w pódeytzeniach, wy- 
daie rozkazy w celu ukrocenia zuchwałych, a | 
Saimborowi straż nad krolową zleca. 

Wyżćy iuż oświadczyłem niechęć poznawae 
nis w ostatnich aktach Henryka. Pocóż go 
ham sprowadzono na scenę? czy żeby zwięk- 


szył liczbę osób 7 Geniusz nie potrzebnie ich dla 
piowadzenia rzeczy. Jak miło widzieć w sztu- 
kach Alfierego i w oyczystym nawet Bolesta- | 
wie Smialym, wszystko odbywane bez innych | 
świadków, prócz przybyłych za pieniqdze. Czy. 
żeby nad nieszczęsną ubolewał kiólową? mógł | 

się | 
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się na nas autor spuścić, wszak nie kamienne 


mamy serca. . Mcglibyśmy się więc obeyść bez 
Henryka ; kiedy iednak w poprzednich aktach 
pełno iest nadciei o iego przybyciu, niech 
przybędzie pod Poznań z woyskiem i sprzy- 


|» mierzonemi , niech żąda LESER: 


: 


Ta‘ zmiana iest zasadą Żniszczenia innych 
błędów. Król rozkazuie odpowiedzieć Henry= 


b .3 . . í * 
„kowi iż nie wyda mu eórki, chęć mniemana 


buntu usprawiedliwia odpowiedź. Stąd pewna 

walka Odchodząc król zaleca Samborowi, aby 
w razie. przegrauéy wszelkich użył środkow; by. 

le Henryk Ludgardy nie dostał. 

W piątym akcie walka za steną między 
woyskiem Przemysława i Henryka. /Nałęcz . 
wraca ranny, opowisda bliskość prezegranćy, 
Sambor ulaiwszy zamysł biegnie zamordować . 
"Ludgarde. 

Król z zwycięstwem wraca z bitwy. Zaręba: 
który ochrocif mü życie, rauny Nałęcz przy- 
pominaią K rolowe $, proszą o ly wolność i odee 
słonie oycu. . , Wspaniały Przemysław chce to 
wykonać na prośbę, do czego go pogróżki zna« 
glić nie mogły. Tu Zaręba prosi 6 przebaczenie 
Że iuż sposób uwolnienia potaiemnie krolowéy 
ułatwił Zyskawszy darowanie winy biegnie po 
krolowę, zastaie ią zamordowaną, a Sambora po 
mocnéy obronie zakłutego od tych, którzy na roz= 
kaz Zaremby krolowę uwolnić mieli, VW race 

4816 Sierpień T. F^ ; 33 Z 
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do królá. (W tém nadchodzi Ryxe, wiadoma 
śmierci Ludgardy , powslaie przeciw królowi z 
- gwaltownością iaką autor w sztuce oddał; wi- 
'dząc iednak rozpacz króla i oburzenie ludu, Gzy 


^ ie przemagaiącą miłość, chce Żyć i umierać % `: 


kochankiem, Sambor umieraiący wyjrowadzo- 


ny przekonywa o niewianóści króla, który na- 


( kazuie pogiżeb i modły, odkładając ślub, z 


Ryxa. 

Uklad ten zapobiegIby błędóm zarzucany m; 
byłby może zarodom innych, lecz nie w gruncie 
przynaymniéy rzeczy. Jeżeli w drobaych okos 
licznościach nie iest zgodny ' zupełnie z dziejami, 
prosilbym (Za£ niegdyś Kornel) uczonych słu- 
chaczów, aby dla wlasnéy zabawy mnićy czasu nad 
wyszukiwaniem uchybień trawili. Kióżby proszę 
pamiętał, że żaden z. Wacławów nie mógł mićć 


'zaręczoney Ryxy? teraz niknie omamienie, au- 


tor musi. nowę kazać z kim innym odprawić 
zaręczyny, chociaż podobna wolność bez poró- 
wnania iest mnieyszą, niż wskrzeszenie Oresta 
zwarłego lat kilkanaście pierwćy w Elektrze 
Krebillona, na co iednak sikt przy czytaniu 
aui wystawieniu szluki nie zważa, 

Oświadczyłem na ‘początku, iż rzucę uwagi 
nad nowym układem Przemysława, dopełniana 
obietnicy. . 

Akt niy: taki iakim jest w treści mógłby 
stanawić zawiązanie sztuki. 
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Drugi akt winien” rozwiiać intrygę. 
Que le trouble toujours croissańt de scene à scene, 


"A son comble arrivé se — debrouille sane peine. 
Iart-poétique de. Boileau. 


"Wy ułóżeniu aktu 2. przepomniał zaraz au- 


tor o tém ważućm prawidle. Jakiż postęp satua- 
ki w widzeniu Przemysława w domowćm i pou-- 


falem Życiu? Zgadzam się na podobne odrębne 
wystawienia v w niemieckich familiinych obrazach 
( Familien - : Gemahlde ) lecz nigdy w sztuce wyż- 
szego rzędu, maiqcéy , ciągle zastanawiać i ba- 
wić. c 

Oczekiwania, domysły, turnieie, przygotowa- 
nia do uczt szumnych, zapełniły szczęśliwie akt 
trzeci, lecz nie sukę, w któréy zawsze próżne 
PE midysce. Nikt przeciwnikom króla od 

. akt wniyść do kraiu nie wzbraniał ; byli 


w nim, mieli otwarte domy Nałęcza i Zaręby, 
"na cóż więc maskowego szukać balu? aby z 


niebeżpieczeństyem zwierzali się powodów zem- 
sty i zamiarów, których chętnie słuchacz iest 
powiernikiem w akcie pierwszym, w trzecim 
zaś widzem Presto: i działań. być pra- 
gnie. : 


Na początku planu aktu iia d sam autor pe- ' 
way był potrzeby zaostrzenia ciekawości, i i uży” 


cia wszelkich sprężyn. Nieszczęściem w samym 
układzie nic tego nie widać, Wystawienie oby- 


czaiów dawnieyszych wieków, nie stanowi samóy 
33% 
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sztuki, iest celem ubocznym, i bardziéy zostó- - 
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wionym dla pisarzy dziejów. Któż przeszko- 
dził wykonaniu dawnych układów, że spisko- 


wi nowe ogłaszają ? Szarańcza d« mysłów z trze- 
1 


ciego aktu nie opuszcza i czwartego. Natrącanie 
precz królowę naypięknieyszych dworu kobiet 
musiał autor omyłką umieścić, iakZchy to bo 
wiem w traiedyi odbiiało ? nie wiem -nakoniec 
iak tamby znalezli mievsce z wnioskami magna- 
ci, pochlebcy, oboiętni ; to tylko wiem, iz ró- 
wnie cały ten akt iak poprzednie nie ma nay- 


muieysz y intrygi Od pierwszego do ostatnie» 
„go wiersza planu, iesteśmy powiernikami spi- 


sków , nikogo nie widząc przy królu któryby 
zuchw alców zapi dy wstrzymywał. Są dwie stro- 
ny, lecz iedna z nich iest bez ruchu, druga dzia- 
łać nie potrzebnie, 

Ktoby nie umiał bidien kilku panowań, 
Życzyłbym mu zostać na akcie piątym ulozouéy 
sztuki; lecz gdy, w słuchaczach krytyk dawnóy 
Lvdzardy widzi tak dalece ^beznay mionych 


z dzielami, iz ci nie 'maią przebaczać naymniey= 


szóy chronologicznóy omyłki, możeż pragnąć, 


aby przybywali na teatr słuchać kursu’ bistoryi 


a 
marodowéy? Ni nytkliwszy i i uaypięknieyszy mo - 


nolog chociaż gieniuszem Shekspira natchniony, 
całoaktowy, wypędziłby niezawodnie słuchaczy; 
cóż dopiero, gdy on o obcych sztuce rzeczach; 
zalargach możnych, łupiestwach, Swaronach, Zie- 
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mowitach, Mendogach, Goworkach ma nas obia- 
Śniać? Przed Eschilem jeszcze, występował na 
teatr autor dla op: wiadania bohaterskich czy= 
-nów: po tylu przemianach doskonalących szLu- 
kę dramatyczną, mamyż ią zwracać do pier- 
wiagtkowego stanu? naylepszym w tym mono- 
logu uważam seu; Przemysława poszedłby tylko 
w ślady widzów, bo eo do następnego szcz.ku 
erezy, możcby ten króla przebudził; lecz co "in~ 
nych, po wymordowaniu na próżno mwagi, iuz- 
by pewno nie acncił. 

Pan W..S. chwalił autora planu z niepo- 
spolitego geniuszu do traiedyi na zasadzie kil- 
kudziesiąt wierszy napisanych, gdy Przemysław” 
wpatuiąc się w Leszka czyny iego nekro 0- 
giem wieńczy. Co do mnie, otwarcie pow em, 
iż wiersze te do traiedyi są słabe, maią cechę 
pośpiechu... Prośmy (Zedeli wolno ) Osińskiego i 
Wężyłh, niech przecięż nie na próżno się do nich 
uśmiecha Melpomena, nie spuszczaymy oka z Kro- 
pińskieb, Hoffmanów, Felińskichi Chodkiewiczów, 

(aby nie,ustali w obranym zawodzie! klo. może 
z nich, niech łączy hołd winny Marsowi i Mel- 
pomenie; lecz kto lat kilkadziesiąt walcząc za 
naród, zagłębiony w surowszych umieiętnościach 
nie miał czasu roztrżąsąć powabnych, nie za- 
chęcaymy go do wystawienia dziel Bohaterów, 
niech im samym równy, służy nam i poznym 
wiekom za wzór w każdym wypadku, gdzie na- 
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ród ukochany krwi i poswięcenia wymagać bg." 


dzie. Wielbiemy niespracowanego Roszelli zdo- 
bywcę, czciem y zaprzątnionego dobrem ` kraju 
Miaistra, lecz Richelieu ile rywal Kornela: bes 
dzie zawsze wzorem. ułomności. 

. W tylu myślach przeciwny Panu W. S. zgae 
dzam się iż ma Jenerał Sokolnicki czasem 


wiersz szczęśliwy, takim iest następny: 


Wstrzęsły się bramy niebios i piekieł podwoie, 
Po trzykroć na swym grzbiecie przez płynne nawaly 
Ziemia postaó zmienila, runely i skaly. 
Zuiknelo sto narodów, ‘z niemi ięzyk , stroic; 
Tysiące nowych istot zastąpiły dawne, ' 
Wszystko się ieszcze zmieni, prorectwa są iawne, 
Lecz nikczemnych podchlebeów 1 nie wygasną roie. 


O gdyby tak zamężnego rodu nie chciano‘. 


zwiększać mnóstwem źle zastosowanych i nie- 


zgrabnych pochwał, nie bylby znaglonym szczęa, 


„śliwy w samotności młodzieniec stawać w obro< 


uie prawdy. Kiedy iednak surowém roztrzqsa- 
(niem kogożkolwiek obrazić może, nie chce za» 


. bierać gniewliwym czasu w śledzeniu nazwix 


ska autora, pewny owszem każdego swoiegoa , 


kroku, powyższe uwagi podpisem stwierdza, _ ` 


Alexander Kożuchowski. : 
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List do Redaktora Pamiętnika. 


Z Przytyka w JE oitw. Sandomir= 
skiém 15. Lipca 1816... 


= 


ED W Numerze 19. Pamiętnika; W śrszawskiego na 
k. 380, uwiadomiłeś W-'Mość Pan uczoną Publi- 
czność, iż miałeś nadesłaną sobie rozprawę O szko- 
' dliwym wpływie nauk matematycznych ria naukę re 

gii. Jakiekolwiek są powody, dlaktórych rezpra- 
wa ta w Pamiętniku W MośćPana nie znalazla miey% 
sca, pewnym jestem iż nie ieden ze mną żałować 
będze że tey osobliwszćy rozprawy nie miał spo- 
sobmości przeczytać. Zeby iednak nie rozumiano; 
jż tyko w Polszcze znayduią się ludzie, którzy 
w tem wszystkiém upatruia piebęzpieczeństwo dla : 
| ezysiéy moralności, czego sāmi nie znaią, lub co po- 
jęcie ich przechodzi, upraszam 'W Mości Pana 
| abyś w Pamiętniku swoim nmieścił następujący 
| /wyilątek z historyi Matematyki. i 


„Doktór Beroklev Biskup, Cloynski autor oso- 
bliwszéy rozmowy między Hilasem i Philonou- 
sem, w któréy usiluie zaprzeczyć bytności cial, 
dosyć wyćwiczony W sofistyeznéy metafizyce, ro- 
ku 1734 podniósł sztandar przeciwko Newtonowi 


| O ER 


i Jeometrom używalącym i lego katkuta, Wydał | 


naprzod małe pismo pod Lytufem: The minułe 
Pilosopher, to est: Maty Filozof; potém drugie 
pod tytulem The analyst etc. to iest: Analista 


czyli rozmowa z Matematykidm itd. W dziele 


téim ulrzymuie, Ze ieometrya iest przeciwna re- 
ligii, ze icometrowie są niedowiarki, że Newton 
sam siębię nie rozumiał i t, d." 


i 


i \ 
„ Pretensye tak śmieszne mogłyby tylko u= 


Żyć ku zabawie ieometrom, gdyby dowcip auto= | 


ra, iego biegłość w metafizyce sofistyczućy , i i ta~ 
lenta innego rodzaiu nie nadawały mbiemaniom 
iego nieiakicy wagi w oczach pewnéy publiczno- 
ści Dla Vy przyczyny wielu isometrów wiięła 
się do ob ony kałkułu Newtona, a nawet repnta« 
cyi religyinćy. maematyków. PP. Midaleton 
i Smith obadway Protessorowie w Cambridge pod 
nazwiskiem pozyczaném Philalethes Cantobri, igien= 
sis wydali pismo pod tytułem: Geometry no friend 
to incredulity, to iest: Jeometrya nie sprzyła niedo- 
wiarstwu,czyli obrona P. Izaaka N ewtona i Malema 


, tykow Angielskich, w Londynie 1734, w kiórém 


gromią doktora Berchley równie orężem Śmiee 
śszności , iak. mocą gruntownego przekonania. 
Wkrótce potém. zjawiły się dwa inne pisma; ie~- 
dno przez P. ilion professora matematyki w 
Dublinie, pod tytułem: Obrona zasad katkutu etc. 


drugie paat P. Basipining Robins, pod tytułem : X 


í 


Discourse concerning the nature and certainty- of 
Sir /saac Newton's Vethod of fłuwrans etc. to iest. 
Rozprawa tvezqca. się natury i pewności Metody 
Fiuxyy P. Newtona ete, w Londynie 1735. 8vo.? 
Hist. des Mathem. par J. F. Montucla. Parts 
1802 tom 111. p. 135 2 

x » 


Jeżeżeli antor rozprawy O szłodliwym wpływie 
nauk matematycznych na naukę religii , iest gor- 
lix ym przyjacielem prawdy, o ezém nie godzi się 
wątpić, nie omieszka zapewnie postarać się o dzie- 
ła wyżćy wspomnione , osobliwie o dzieło Geo 
metry no friend to. incredulity, ażeby dowody 
swoje z odpo *iedzią obrońców matematyki poró- 
wnawszy, mógł tém łatwićy osądzić, czy ma przy ` 

"zdaniu swoićm o icometrach pozostać; ezyli též 
je ua łaskawsze i bardzigy miłością bliźniego 
tchrące zamienić; co tóm iest rzeczą dla niego po- 
trzebnieyszą, Że pisząc w tey samćy materyi w któ. 
róy pisał doktór Herckley, mógł się z nim w wielu. 
punktach zgodzić, a może nawet mis go za prze- 
wodnika w układaniu rozpravy swoiéy: bo teraz 
dosyć często przytrafia się niektórym Jiteratom 
cudze rzeczy udawać za swoie;. iak tego mielismy 
nie dawno przykład,w liście umieszczony m w Ga- 
gecie Warszawskićy y którego autor donosi publi. 
bliczności postrzeżenia i uwagi swoie nad przesą= 
dami wieyskiemi w Polszeze ; gdy tym czasem te 
same uwagi z dzienników zogranicznych w yięte, 


anayduią się w numerze 44: Pamiętnika wydawane- 
go w Warszawie roku 1804. przez ś. p. Franci- 
szka Dmochowskiego, na karcie 12. z niektóre- 
mi tylko odmianami: iak np. Autor lista umie- 
szczonego w Gazecie Warsżawskióy prypisuie te 
przesądy ludowi wieyskiemu w Polszcze; w Pa- 
miętniku zaś Dmochowskiego, iako też w dzien- 
nikach zagranicznych napis uwag tych iest' nastę- 
 puiący: Przesądy wieyskie w Anglii. Lecz wra. 
caiąc do rzeczy, może mi autor wzmiankowanéy 
. rozprawy poczyta zazłe, że bez słusznych powo- 
^ dów posądziłem go o kradzież literacką. Lubo 
pisma iego nie czytałem, pewny atoli iestem , że 
i en bez słusznych powodów. posądził ieometrów 
o niedowiarstwo, A zatém, posądzenie zą posg 
dzenie, Nolite judicare et non judicabimini. 


SWISTEK KRYTYCZNY. 


Sen, osobliwsze wysłowienia, list, 

Doktór Pończoszka i inni. 
Gióccie zważyć na co się człowiek wystawia za 
" to, Že śmie raz w miesiąc powiedzieć Publiczności 
kilka prawd niewinnych! Niech wskaże, a'to jak | 
naygrzeczniéy , iaką niczręczność, pomyłkę, nie- 
dorzeczność , płaszczyznę, o pierwszeństwo w któ- 
rych walczyć 2daiq się pewni Pisarze, iuzci nay- 
nierozsądnieyszym , nayuiesmakownieyszym, nay- 
grubszym, wraz nayzłośliwszym z ludzi iestem. 
| ^. Znaną to iest oddawna prawdą, że ludzie pra- - 
- wdynielubią; prawie każdy znich radby mieć po= 
chlebców, prawie każdy rzuca kamień by zawalić 
studnią zktórey się głosićy odzywa; WA jt co. 
do literatów , jest to rzeczą tak pewną, Że niepo- 
dóbńa dziesięć wierszy o czémkolwiek bądź napi- 
sac, żeby nie zbuntowaé przeciw sobie. dwadzieścia 
miłości własnych, a to nawet tych ludzi, o kis 
rych piszacy nie myślał, a co skromnie mniemaią że 
się niemi Świat cały zaprząta. ` 

Jednemu tedy z tych Ichmościów, JMPanu 

Zawilskiemu śniło się niedawno, iż order Smora 
gońskiega Niedzwiadkà wisial na szyi iego: zer- 


l o ZARA AA 


i S 
wat się ze snu, ubrał czém prędzóy , wypadł na 
ulicę, gdzie mnie pierwszego z zneiomych napo= 
tkał. „Dokąd idziesz, rzecze, przviacielu? — Do 
ogrodu Saskiego.—'Tak rano? — biorę wódy. Ale 
W Pan? — Strawić nie mogę swistka. Sen okropny 


przeraził mnie nocy dzisieyszćy, zdało mi się żem 


był na zgromadzeniu naszych przyiaciół, gdzie 
tak górno mówiono, i tak szczyltuą polszczyzną 
Że iéy zrozamićć prawie niepodobna było; w tem 
wiatr drzwi otworzył i wniósł świstek, na który 
zrazu. miało kto uważał, ale ten powoli rosnąc į 
rosnąc i rosnąc, zamienił się w wielkiego Smor-, 
gońskiego Mistrza, i nam wszysikim order Nie- 
dźwiadka na szyię powkładał, Jak wryci staneli-- 
śmy na tak niesłychane zjawisko: Po skończonóy 
ceremonii, zniknął ten dziwolwór, a dudy, fuia- 
ry, grzechotki, tak się hucznie odezwały, żem 
się na len hałas obudził przerażony i potem zi- 
mnym okryty, Przebóg! Mości Panie, okropną 
sen ten iest wróżbą: ach! widzę widzę, że złość 
piekielna wynalazła ten szyderski sposób ochydza- 
nia wielkich prawd filozofii naszćy, 
Uspokóy się, rzekłem, móy kochany Panie, 
nietylko wszystkie 3wistki, ale razem Wszyscy 


„mędrcy na świecie nie żaradzą lemn, by ludzie 


nie dziwili się i nie wierzyli naywięcćy temu, co 
naymnićy zrozumieć mogą. Nadaremnje zaczą- 
wszy od Sokratesa pracowali około tego naywięksi 
filozofowie, by zwrócić ludzi do zdrowego rozsą= 


dku; Że rzecz ta jest niepodobną; © o się dziś 
dzieie dowodzi; d day więc WPan pleść Swistkowi i 
co mu się tylko podoba, i śmiey się z próżnych 
usilowań iego. — Nie ta iest, odpowie, moja obawa, 


nic ia się w ogólności dla naszego nie obawiam sy- 


'$tematu, ale w szczegolności, nie iestże to rzeczą 


okropną, Żeby człowiek przyzwyczaiony do wyż 


/szego rzeczy porządku, i stosownego do nich ię- 


zyka, słowem ten cc z górnćy filozofii posady 
sądzi i mówi 0 rzeczach, za złego i niezrozumia- 


łego uchodził pisarza, i zamiast poklasku, śmiech . 


odnosił w nagrodzie, a to dla tego, Że się tak 
Swistkom, a araczćy Swistakom podoba, którzyby 
chcieli aby imi wszystko iak łopatą w głowę kla- 
dziono ? 2 i 

Wtym gdyśmy doszli do ogrodu Saskiego i na 


pierwszéy usiedli ławce, Pan Zawilski pismo iakieś 


dobył z kieszeni. Zadrżalem na ten widok, lecz 


widząc Ze się ma. ićdnćy karcie kończyło, . 


uzbroiłem się w cierpliwość, połknąwszy ku ićy 
wzmochieniu szklankę selcerskićy wody. Otóż, 
rzęcze, kilka górnych wysłowień które wy= 
ciągnąłem z dzieła iednego z naymocnieyśzych 
naszych pisarzy; miarkuy W Pan, iakaby to szko- 


da była, gdybym znich w'pismach które wydać 


zamyślam nie korzystał, przez obawę uiszczenia 
się snu moiego, ?—byłabyto, odpowiedziałem, sla- 
bość, niegodna tak wielkiego iak W Pan filozofa. 
Lecz czytaymy : 


^ 
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Pokarm poznawalny dla materyalizmn, iest ie- 

/ .— go calkowite uźwierzęcenie; — Což mówisz ?— Pæ 
j knie, — Niemożemy myśleć o Zadnym powiedniku 
nie myśląc razem o iego opatrzniki; a tóż ? — glij- 

+ cznie. — Sila rozumowania sama tylko bezwarunko- 


` 


,  wością i zagkrągloną uńieiętnościową całością 
| utrzymana bydź może; cóż ci się © tém zdaie?-=—. / 
Przędnio. — Niektórzy świętomędrcy usadowieni 
- W niezmierzonćy badań krainie, przekroczy wszy 
właściwy działalności zakres, uiędnotnili zasady 
poznań —W yśmienicie. — Promień badawczy oba» 
liwszy swym blaskiem ten niczościwy widzialnego 
- kraiu zakresik, odlamuie się, pada skąd wyleciał, 
«1 w zawodzie rezumowego ogniska , iak iskra €le- 
i kiryczna w gazie wodorodnym ,. rozpościera pro- ..' 
|. mienie— Nieporównanie. — Jakżeż mało ludzi któ- 
rych życie mogloby się nazwać przechadzką do 
. . kroiów człowieczeństwa wchodzącą? — Dziwnie.— 
it Odkryć pigdy niewidzialne ani npadalne postępowa. : 
[ond zasady.-— Gdy mi na epitetach zbywać zaczęło, 
kiwnąłem głową. — Wątpliwość iest kłębem siły 
rozumowćy tćy niebieskiéy Aryadny.—Znowu ki- 
wnąłem głową iak chińska pagoda. — Godłować 
„siłę myślalną przez siłę roślinnego uorganizowa- 
nią — Uderzam ręką w czoło.— Postacio — zmienna 
 fizyczność ciałowego iestestwa i promienie umieic- 
triosciowego sIofica.—T'ego.— Ciemnonocne niewia- . 


y 


domości ziasnorodnemi prawdami.—Nie można le» 
piéy.—Zachwytne godłowanie świata umysłowego 
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— Paradnie, — Pogr ążać się w burzliw ych purtaeh 
„uzwierzęcenia uamiętnościo -paínego. —Boskonale. 
—Poznania nacechowane dostatęcznością podmioto- 
wych i przedmiotowych powodów. — W ybornie. 
bravo, bravo, bravo, rzekłem klaskaiąc rękami, 
bośmy iuż na końcu byli. Ucieszony Zawilski 
rolą C hwalskiego? którą na siebie wziąłem, bym 
go się pozbył czem prędzićy, obdarzył mię temi 
słownemi wyiątkami,, któremi ia EL czytelniku 
ńawzaiem obdarzanr. 

Gdym wrócił do domu i zaczął myśleć o od- 
powiedzi tym, co mnie tak dowcipnie w ostatnim 
Pamiętniku uczcili ; odebrałem list następujący 


'" ee ze Wszystkićm zmienił orzedsiewziecia moie 
, 


a za który z serca pisarzowi iego dzięknię. 


Mości Panie Swistku! . 
` E , r f 


Lubisz WPan, iak widzę innym szczerze pra- 
wdę mówić, pozwól bym c? ią nawzaiem powie= 
dział, a to na dowód ile len przymiot w nim 
szacnię. 

W ciemie WPana nie bito, przecież w pe- 
wuym względzie postępki iego nie są trafne. Jas 


kiż sobie W Pan cel zamierzasz w swarach z lu- +- 


dźimi,których nigdy o niczém przekonać nie zdołasz? 


Miłość własna iest ślepą; ma ona zawsze coś do 


powiedzenia; tam nawet gdzieby ną milczeniu 
zyskała, 


i 
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„Uderz w stół (iak mów. stare przysłowie ) 
a wagt. się odezwą nożyce, Ledwieś W Pin w y- 
rzekł słowo orderu Smorgońskiego . Niedzwiadka, | 
juz ci go nie ieden widział wiszącym na szyi swo= 
ićy, i tak przeciw niemu powstał, Ze sobie na nies i 
go zasłużył. Wierzay mi W Pat zostaw o tém 
sąd. pobliczności, oua każdego na mieyscu swo- 
ióm postawi, i komu należy, przypnie niedzwia- 
dka. : 


Dotąd — szpiegovano tylko niedorzecznó- 


ści po książkach, gdzieindzićy służyło im po- 
wszechne prawo obywatelstwa. Literatura ma 
niewątpliwie swaie obigkari 5a, lecz.$wiat ma sza= 


M 


leństwa które nie należą wi do wiśrszy ani do pra. 


zy; Phy się rożśmieszyć iakićm głupstwem, nie 


zawsze nam czekać należy by drukiem ogłoszone 
było. Dałbym chętnie pokóy pisarzom naszym 
à wszystkim bazgraczom na świecie, bym nato- 
miast rozweselił czytelnika tysiącznemi przesada- 
imi i śmiesznościami, których świat test pelnym 


. 37 których powiększóy części skladą się pesumo 


Życia. ludzkiego. 

Wreszcie, móy Mospanie .Swistku! baw nas 
Wan swoią Akademią Smorgońską, baw nas 
Chwalskim , baw nas Szczetotynim, i tylu inne= 
mi przedmiotami, które, iak rzekłem, masz pod. 
ręką; bo gdzie tylko okiem rzucisz, znaydziesz 


przesądy, przywary, śmieszności. Lecz przebógł 
porzuć te swary > które przekonać nie zdoł:ią 


"mo= 
A 1 
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,moenieyszéy mad wszystko miłości wlasnéy , 
a znudzić, gdyby tóż naydowcipieysze, Publi- 
czność mogą. 

Słys:»łżeś kiedy Mości Swistku o Doktorze 
Pończoszce ? Był to ieśli się nie'mylę Fizyk któ- 
regóś z Popielów. Opowiem W Panu osobliwsze 
| dego zdarzenie, które się dla niego „lepszą stać mo». 
że przestrogą, viż wszystkie porady moie. 

Doktor tedy Poficzos;ka sławny mianowicie le-. 

"czeniem obłąkanych, przybył do Kruświcy, i zna=. 
łazł tam sżęjtal szalonych -osobliwszego rodzaiu: 
jeden się z nich królem, drugi cesarzem, Ów 
papieżem miiemal; ten uczonym, tamten wiel= 
kim pisarzem, inny człowickiem pddrym sma- 
ku i t. d. it. d: zgoła ci szaleni, w uroieniach 
swoich nayszczęśliwszemi z ludzi byli. Nasz 
doktor rozpoczął z niemi zwykłą grę Ićkavską, 
to iest: chybił — trafił. Już z parę tych wiel- 
kich ludzi wyprawił ad Patres, kiedy nako- 

niec na takie natrafił lekarstwo, Że ich wszy- 

stkich w dniu Jadnym wyleczył. Uwiadomia o 
tóm publiczność, i wśrzód ićy poklasków tryumfu= 

* jący do szpitale udaie się, lecz zamiast wesołości 
która tam zwykle panowała, anayduie smutek 

j rozpacz. Ten go się pyta, co zrobił z icge 
królestwem, tamien co z iego cesarstwem, ów 
w co się obrócifa głęboka iego nauka, iuny gdzie 
się podział wyborny smak iego; nikt mu nie dzię= 
kuie, wszyscy ma doktora powstalją, wszyscy Z4- 
1816. Sierpień T. VP. - 34 
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dai by im d emnt ich straty, Od wymówek 
przyszło. do czynu, idż nie ieduego sławny do- 
ktor oberwał guza, kiedy z biedą tylnemi drzwia- 
mi wymknął się z szpitala. 

Takie to zdarzenie Mości Panie Świstku iest 
w nas początkiem przysłowia: Doktór Pończoszka. 
Cóż tedy W Pana czeka, gdybyś nawet przekonał 
(co iednak 'niepodobnćm sądzę) pewnych wiel- 
_ kich ludzi że niemi nie są ? oto los-i imie Dokto- 
"ra Vończoszki, Bądź więc W Pan Swistkiem, a ieZeli 
(możesz, zabawnym Swistkiem, bo dość mamy 
sław rych doktorów, którym wreszcie dowiódł Aue : 
„gustynek Ze nic nie umieć, iest bydź pierwszym, 
bo naylepiéy płaconym doktorem. ma 

Zamknął mi usta list ninicyszy j dla tego po- 
rzucaiqc wszelkie swary, słów tu kilka dodam o 
doklorach co mi się właśnie nawinęli pod reke. 

Siryy móy uczony JP. Bonifacy Swistek, kiem 
dy się tak podobało naturze, zdrowym się uro- 
dził, a ia nieco słabowitym; ón nigdy nie używa 
lekarzów , ia z niemi zawsze mam coś do czy nie= 
nia. Stryy tedy móy iest przekonanym, Že ia nie 
-na żadną chorobę, którey podług niego nikt z ro- 
da Swistków podlegać nie powinien, dla tego żeón 
Zadnéy nie zna, lecz że iedynie na lekarstwa cho? 
ruię, tak do iiie niedawno na piśmie rzecz 
uczynił. |... 

» Kochany synowczę! porzać lekarzów a zdrów 
isk ia będziesz. lvla twoićy przyiaźni przeczytałem 
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` niedawno Boerhawa i innych wiele tym podo- 
bnych baśni. Otóż wyrok holenderskiego Esku-' | 
lapiusza o współ braciach swoich 7" Jeżeli rozwa- 
żemy dokładnie dobrodzieystwa, które świat ode- 
brał od jakiego półtazina synów Eskulapiusza, 
a złe które wyrządziło od początku sztuki 10dza- 
jowi ludzkiemu niezmierne ninóstwo doktorów, 
przekonamy się, iżby było daleko korzystnićy 
dla świata , gdyby nie miał był nigdy lekafzy.? 


"Mamy tedy confidentem reum, i ważny nader as- 


sumpt, do manifestu mego przeciw lekarzom. 
Uważano oddąwna, Ze tylko jest iedna droga 
` prowadząca do życia, a tysiączne ku wyysciu | 
| z niego; odeym woynę, i szlukę lekarską, a zame 
kwiesz . przynaymnićy przez polowę śmierci po- 
dwoie. R 
Utrzymuię oddawna iasną podług mnie pra- 
wdg, któréy wreszcie Zyiqeym iestem doivodem , 
iż prawie nie mász chorób w naturze, i Ze one 
pie maig innego Zrodla iak tylko naszą niewstrze- : 
migzliwosé, biorąć to słowo w nayobszerniey- 
szóm znaczenia. Nie nrodziłem ia się, iak mnie= 
masz, mocnieyszym od ciebie ; ieduego rodu ie- 
stęśmy » przecież nigdy chorym nie byłem i do- 


| szedłem wieku, w którym, iak/ mówi Montaigne? 
umrzeć nie można, iak'tylko śmiercią. Jakiegoż 
ku temu używałem lekarstwa? iadlem kiedym 
był głodny; piłem gdym pragnął, spoczywałęna 
- gdym był znużony. : 
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. ... Naymoenieyszy zarzut moralny, który można 
j przeciwko sztuce lekarskićy uczynić, wynika po- 
dlüg innie z niestałości My zasad: w rzeczy, ileź 
mamy systemstów różnych od Hipokratesa aż do 
doktora Galla? Molier którego maska komiczna 
dała schronienie rozumowi i rozsądkowi stronią- - 
cemu od/tylu szalonych , utrzy muie : 3 Że leki,są | 
jednym z naywiętszych błędów które istnieją mięs 
"dzy ludzmi.» Qo do mnie nie znam podaniąktów 
v „reby matematycznićy udowodnić możua. Przy= 
toczy wszy ci Świadectwo o nim Bocrhawa, przy- 
toczę ci ieszcze Guy « Patyna iednego z lekarzy 
naw iczeńszych inaydowcijnieyszych XVII. wie- 
ku, który utrzymywał; że Fizyologiia, P.tclo= 
giia i 5, lauchnologiia , nie są iak tylko dadaiko- 
wemi częściami umiejętności, któréy gruntem iest 
Szarlatanologiia, z 
Sztuka lékarska zawsze jedną była, z czasem | 
się tylkó zmieniły śmieszności Lkarzy. W wieku 
XVI, ich umiviętność ściśle łączyła się z Chiro- ^- 
ma^cya i Astrologiią. Leczyli oni > wledy, lub - 
udawali Że leczą, za pomocą planet i kabalisty- 
cznych znaków. Krwi hoyne puszczanie, zawło. 
ki, bańki, były ich zawołanóm lekarstwem ; przes 
cież pod ich ręką przodkowie nasi, iak powsze- 
chne ehce mniemanie, w czerstwości dłnższego 
od nas dochodzili wieku. i 
Późnićy nieco leł arze nabrali więcóy powagi, 
a ta właśnie powaga śmieszyemi ich uczyniła, 


` 
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sądkn wcale dla nich zaszczytny. 
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Toga doktorska i niezmierna peruka, którą przy- 


"swoili około tych czasów, ukończyła jch zmianę 


w teatralne goby, które stak pociesznie ha scenie 
Molier wystawił. 

Za moity, młodości znikły wielkie peruki, iiak 
ich wtedy zwano trzechnłotkowe nastąpiły. 


"Czarna axamitna suknia, pierścień dyamentowy, 


i wysoka trzcina z złotą gałką, były oznakami 
- doktorskićy godności. Uwaz«y, żem ùi igdy uie wi- 


E doktorów w polskim stroiu, choć w nim kil- 


ku dobrych znałem felczerowie, których sztuka iest 
daleko zetelniej szą i użytycznieyszą niż lekarzy, co 
dowodzić zdaie się, Ze do wąsów i kontusza, iest. 


przywiązany pewuy rodzay dohbréy wiary i roz- ` 


á 


Po wymuskanych doktorach, którym winni- 


śmy spazmy, wapory i tego rodzaiu modne ko- 


- biet choroby ; nastąpili Eskulapiuszowie Niemiec- 
cy, leczący wszystkie- choroby elektrycznością; - 


gałwaniemem, magnetyzmem, a co lepsza starém 
winemi; lekarstwo, które, niech mi wybaczą, oy-- 
cowie nasi dobrze przed niemi wynaleźli. Ci tedy 
Tenton ey doktorowie w powitrzchowńćy swoiéy 
postaci wielką udawałi prostotę: Suknia ich ob- 
serna, była zwykle koloru ciemnego, z góry va 


dół zapięta naksztalt kwakroskiey, a peruka okrą- 


gła bez pudru, cały ich stróy składała. 


Dzisieysi w fraczkach i z osirzyżoną chodzą 


głową; a choć nic w nich nie oznaczą doktorów, 
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mniemam że nie śą mnićy od dawnych uczeni, a 
nawet przyznaię, Ze coraz wzrastaląca massa do— 
świadczeń, mogła ńieco zmuieyszyć niepewność 
ich sztuki, lecz ten przybytek iest tak mały, że 
go mam za milionowy ulomek” í 
Przyznam ci się czytelniku, że te uwagi stry— 
ja mego, nieco na mnie wrażenia sprawiły, i żem 
prawie przez miesiąc hie widział się z moim roz- 
sąduym doktorem. Przecież, gdy mnie mocno 
bok zabolał, musiałem się pokornie wrócić, do 
niego. Zapisał mi plaster, który mi jak zwykle, 
wnet pomógł. Przełożyłem mi zarzuty stryia 


mego, én mi śmieiący'się odpowiedział: „Nie ży= ^ 


iemy w wicku cudów; są słabości znane, i pra- 


wie pewne na nie lekarstwa: w złożonych i uta— 


ionych chorobach szakamy na nie natrafić, 4 
w tým nauka i doświadczenie nasze daie nam nie- 
co mad innemi ludzmi korzyści, Kto żąda cudów, 
niech iedzie do Augustynka; może mu sama po- 
dróż i wieyskie pomoże powietrze. Lecz niech 
ostróżnie używa lego lekarstw, bo ieśli ie wielbi 
niektórych żyjących znana przesadność, któż wie 
wielu one nieboszczykom, wieczne nakazały mil. 
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czenie. 
Í ) Tru aM ^ 


fi 


| mieysc szczególnych. 
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DONIESIENIA KSIĘGARSKIE. 


Opis staroZytnéy Polski, przez. Tomasza Swię: - 
ckiego Mecenasa przy Naywyższym Sądzie 
Krolestwa Polskiego; z kopersztychem, w Wàr- 
szawie 1816. nakładem Zawadzkiego i Węckie- 
go; tomów dwa zl 15. 


"Tom drugi wyydzie w tych dniach z pod pras- 
sy. Dzieło to wystawia statystyczny obraz Polski 
starozytnéy w ogóle, a w szczegółach topograficzne 
i historyczne opisanie prowincyy poiedynczych à 

Chemiia przez Alex. Hrab. Chodkiewicza. 
w Warszawie drukiena W ęckiego 1816 roku 
tom .2. Y l d : zi 6. 


Zamki na lodzie, albo słodkie marzenia ko» 
medya W 4. aktach. z francuskiego Pana Colin 
g Harlevile.  Przestosowana wierszem, przea 
j. Li (ui: Jozefa Lipińskiego) wystawiona 
pierwszy raz d. 7. Maia 1816 na teatrze Radzi- 
wiłowskim, na rzecz ubogich. w Warszawie 
roku 1816.. | zł. 3. 

na dobrym papierze zł. 3. 


'500 ; 


"Początki Mineralogii podłng RAR uło- 


^. Zone -dla słuchac: sów akademikich przez Fel'xa 
| Drzewiński iego. w. Wilnie 1616 in 4to zł. 28 
i AE” , x 


„Pemiętnik Lwowski wychodzi w dniu osta- 
tnim każdego miesiąca. Każdy Numer składa 
we RER: z sześciu arkuszy. Cztery. Nume- 
ra slładdią: tam ieden z osolnym tytułem ù 
spisem, rzeczy, Roczna prenumerata, w księm 
garni Zawadzkiego i M ecÁiego kosztuie- — zl. 54 


W tych dniach ogłoszony został drukiem 
Prüspeje Gaz zely Wieyskićy , kt óra wychodzić he~ 
dzie w Wrszewie ii raz na tydzień, skoro: liczba 
Prenumeralorów zaśłąpi koszta papieru,' druku 
i sztycha. Wydawcą ićy będzie  Franciszcł 
Gross, dawniéy zastępca Sekretarza Jeneral- 

mego - w Ministerynm Sprawiedliwości. Roczna 


prenumerata w slości zł: +8. rocznie przyymuię 


się w Warszawie w mieszkaniu wydawcy przy 
ulicy 'Trę ibackiéy pod Nro 640; na prowincyi 
we wszystkich urzędach - pocztowych taż un 
bę: zie cena, - ' 


` 


MM à 
Na k. 474. wiersz 7. zamiast Jest sztuką WZOTOWĄ, 
‘popraw: Nie iest sztukę wzorową, 


" vane 


MO 


